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ZNARŁ W WILNIESĘDZIWY WÓDZPA-

TRJOTOW LITEWSKICH BASANOWICZ

Włądze polskie pozwoliiyLT'thmgm z Kowna przy-

być tłulnie na jego pogrzeb

W DELEGACJI ŻAŁOBNEJ BISKUP DIECEZJI
SKIEJ I DEOCH BYŁYCH MINISTRÓW

 

 7
WILNO, 24 lutego. (PAT).-

Zmarł tu Jan Basanowicz, jeden
z najwybitniejszych działaczy li-
tewskich na polu narodowego
odrodzenia. Wczoraj zwłoki je-
:o przewlezione zostały do ka-
edry wileńskiej. Władze polskie
ozwoliły wielu wybitnym dzia-
iczom społecznym | politycze
iym z Kowna przybyć do Wilna
w celu wzięcia udziału w pogrze-
bie zasłużonego patrjoty litew-
sklego.

 

Między Innymi przybył z Kow-
na biskiip Kuchta, p. Reynis, by-
ły litewski minister spraw za-
granicznych, Zemajtis, minister
oświaty t Wilejszys, prezes ko-
wieńskiej rady miejskiej. Wogó-
Je władze polskie nie czynią żad-
nych przeszkód nikomu z oby-
wateli kowieńskich, wybierają
cych się do Wilna na ten po-
grzeb.

 

Czechosłowackie dysproporcje budżetowe

JEDEN PROFESOR NA TRZECHT—KLERYKOW, JEDEN

NAUCZYCIEL NA 80 DZIECI SZKOLNYCH

20 miljonów na ludzkie, 49 - na końskie zdrowie

PRAGA. - „Robotnik Śląski",
organ Polskiej Socjalistycznej
Partji Robotniczej w Czecho-Sto
wacji, podaje kilka charaktery-
stycznych cyfr dla gospodarki
państwa burżuazyjnego.
W -10-miljardowych .wydat-

kach budżetu czeskiego widnie-
ją 3 pozycje na rzecz dziecł: 4

mij, koron czeskich w minister-
stwie opieki społecznej -- to na
świadczenia dla położnić 1 nie-
mowląt; 21-miljonową sumą dys
ponuje ministerstwo zdrowia, 3
miljonami ministerstwo sprawlo-
dliwości - na zakłady karne dla

małoletnich, których nędza, czy

---
dzić go będzie za tę samą zbrod=
nię sąd polowy w Jassach i nowy
wyrok śmierci jest więcej niż pe
wny. Rakowsky jednak od cra-
su, gdy go wojska Kiereńskiego
wypuściły z więzienia w Jassach
w roku 1917, w dniu pierwszego
maja, nigdy już do Bessarabji nie
wracał, a zajmując kolejno wy-
bitne stanowiska w rządzie so-
wieckim i na jego placówkach za
granicznych, przedtem w Londy-
nie, a teraz w Paryżu, nie chce I
nie potrzebuje wracać do Mosk-
wy przez Rumunję, gdyż uważał:
by taką marszrutę za nieprakty-
czną. PP?|
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George Wallace, młody rzeźbiarz, używa do swoich prac
zwykłego śniegu. Ostatnio artysta wykończył posąg
Washingtona, niezbyt trwały, lecz nieźlę wykonany.

- Bunt na krążownikach chińskich zlikwidowany

 

ZBIEGŁA POD SZTANDA-WIĘKSZOŚC BUNTOWNIKÓW
RY KANTONU i

 

W Shanghaju roi się od maruderów

SHANGHAJ, 24 lutego.-Za-
łogi dwócj krążowników chiń-
skich Klangwel 1 Klangkang -
które zbuntowały się wczoraj 1
usiłowały zbombardować z dział
okrętowych arsenał w Klang-
huan, znajdujący się w odległo-
ści jednej mill od Shanghaju, z0-
stały rozbrojone przez wojska
marszałka: Sun'a. Większość u-
czestników buntu zdążyła jed-
nak zbiec przedtem pod oplekuń
cze skrzydła armji kantońskiej,
 brak opieki d j przy zapra

cowaniu rodziców, Czy wogóle

bezdomność popchną do jakiegoś

przestępstwa. Lepiej uposażone

jest ministerstwo rolnictwa w

dziale opieki nad bydłem 1 wo-

góle żywym Inwentarzem. Roz-

porzadza ono sumg 49 miljonów

koron czeskich, z czego n2 pod-

niesienie hodowli kont przypada

22 miljony.

Obok tego przytoczyć można

| następujące „curiosum". w

Czecho-Słowacji istnieje 15 se-

minarjów duchownych. „POWO-

taf" jednak do stanu duchow-

nego jest widocznie niewiele, sko

ro - jak podaje wymieniony

dziennik - Ogólna liczba klery-

ków w tych zakładach wynosł

585. Dla wtajemniczania ich w

arkana teologii utrzymuje się 98

profesorów.
Jeden. profesor przypada na

3 kleryków, podczas gdy w szko

tach ludowych jeden. nauczyciel

miewa po 80 dzieci szkolnych:

Istnieją seminarja, gdzie ilość

kleryków dzisiaj nie przekracza

14, 12, a nawet 7-min.

Mimo to dla dogodzenia kle-

którzy wchodzą do rzą

 

Książę Dołgorukow wpadł w pułapkę sowiecką

ZA PRZYNĘTĘ POSŁUŻYŁY JEGO SKARBY RODOWE,

ZAKOPANE W DAWNYCH DOBRACH KSIĄ-

ZECYCH POD KURSKIEM
 

Jeszcze jedna kałuża krwi w podziemiach czrezwyczajki

RYGA, 24 lutego. - Pomalo-

wany na czarno wóz ciężarowy

wożący nocami trupy ludzi po-

mordowanych -w

.

podziemiach

strasznej czrezwyczajki z więzo
nia na Łubiance do wspólnych

grobów na przedmieściach mo-

sklewskich, zabrał wczoraj wraz
z innemi zwłokami rosyjskiego

księcia Dołgorukowa. Dziennik

Moskwa Wieczorna opublikował

szczegóły ponurej tej sprawy;-

która skończyła się w przeszłą

niedzielę w chwili, gdy ten czło-

nek jednego z najstarszych w

Rosji. rodów arystokratycznych

zabity został na mocy wyroku

sądowego wystrzałem z rewolwe
ru w tył głowy w podziemiach
Łublanki. Wraz z nim stracono

tu innych ;

gorukow zaufał mu w zupełnę-
écl, nie przypuszczając ani na
chwilę, że ów jegomość usłużny
jest sowieckim ageptem. Tym
razem łatwiej mu lo z prze-
byciem pilnie strzeżonej granicy
polsko-rosyjskiej. W kilka dni
potem książę był już w Kursku,
odszukał przy pomocy towarzy-
sza podróży zakopaną kolekcję
precjozów 1 zgodnie z umową,
oddał mu połowę tych skarbów.
W cztery godziny potem został
uwięzlony przez władze miejsco-
we.
Komisarze moskiewscy długo

wahali się, czy sądzić księcia pu
blicznie za inkryminowane mu
przeciwsowieckie intrygi zagra-
nicą i udział w akcji „białogwar-
dzistów", Wkońcu stanęło na
tem, że dla rozgłosu
1 jakiem byłoby roz- 

rykałom,
du, nit zwija się takich zakła-

dów, chocia! Amaby

›

trzy

czwarte zamknąć I uzyskane w

ten sposób fundusze obrócić na

cel racjonalny.

Ale agrarjusze 1 klerykali, ma-

jąc oparcie W rządzie czeskim,

wzajem sobie świadczą przysłu-

&AKOWSKY SKAZANY
ŚMIERE -

 

Po raz trzeci w mi“ spo-

tyka go ta przyjemnośćn-

Brak czasu nie pozwala m! wró-

cić na egzekucję do Rumunji
---

MOSKWA, 24 Intego. - (Spe-

cjalna depesza do ,Sun"), Chri-

stian  Rakowsky ambasador 807

wiecki w Paryżu ponowne skaza-

ny został zaocznie na śmierć przez

rozstrzelanie za projektowany ale

nie doprowadzony do skutku za-

math na życie króla Ferdynanda

w roku 1916. Podobny wyrok za-

padł już w marcu roku zeszłego,
  w roku bieżącym też w marcu 84:

 

pr źnie opryszków, łapowni
ków i spekulantów. Zwłoki księ-
cla spoczęły w głębi rowu, ko-
panego w polu pod Moskwą co-
raz dalej w miarę potrzeby. Os-
tatni, końcowy rozdział w życiu

straconego arystokraty był dra-
matem, trudnym do pomyślenia
w innych niż rosyjskich warun-
kach.
Dwukrotnie ks. Dotgorukow

usiłował przedostać się z zagra-
nicy do swych dóbr dąwnyęj:
pod Kurskiem, gdzie rodzina)je-

go przed ucieczką z Rosji zako-

pała w jakimś lochu skarby, alda

dające się z klejnotów 1 kosz-
towności, ale za każdym razem
stawały mu na przeszkodzie nie
spodziewane trudności. Dopiero
w listopadzie róku ubiegłego: za-
proponował mu swe usługi pe-
wien Rosjanin, od niedawna za-
mieszkały w Paryżu i mający sto
sunki zarówno w legacil sowlec-

jak w moskiewskich kołach
rządowych. Zaproponował księ-
clu, fe wyrobi mu fałszywy pasz
port, uda się z nim pod Kursk 1
pomoże później przemycić zagra
nieg dir skarb zagrzebany. Dol. 

 

konspirowanie metod agentów
sowieckich zagranicą, książę wy
wiezlony zostanie na Syberję. W
ostatniej chwli dla jakichś ta-
jemniczych powodów deportację
zamieniono nagle na „rozstrze-
Ienie bez sądu". Skarby książęce
zostały skonfiskowane, Agent
czrezwyczajki, który tylko dla
zamydlenia oczu dzielił się z księ |*
ciem skarbami, otrzymał awans
za umiejętne 1 lojalne wywigza-
nie się z powierzonej mu misji
znęcenia księcia Dołgorukowa z
Paryża do Kurska.

DZIEWIĘCIOLECIE

CZERWONEJ ARMJI

MOSKWA, 24 lutego. -W ca-
Tej Rosji obchodzono dziś uro-
czyście dziewiątą rocznicę pow
stania armji czerwonej. Wszy-
stkle dzienniki poświęciły dłuż-
sze artykuły wstępne krótkim,
ale obfitującym w wypadki dzie-
jom armji rewolucyjnej, goto-
wej zawsze stangćw obronie zdo
byczy profetarjatu, gdy zajdzie
tego potrzeba. !  

zbliżającej się do Shanghaju. W
toku śledztwa wyjaśniło się, że
celem kanonady był chiński ar-
senal 1 tylko przypadek zrządził,
że niektóre pociski upadły w gra
nicach koncesji francuskiej.
W dzielnicach chińskich w

Shanghaju wywołało prawdziwą
panikę pojawienie się w więk-
szych oddziałów „dezerterów z
rozbitej 1 zdemoralizowanej ar-
mji -niefortunnego obrońcy
Shanghaju. Obawiają się, że tru
dno będzie powstrzymać tych
maruderów od plondrowania do
mów i napadów na mieszkań-
ców.

JEDEN POŻAR DZIENNIE

PASSAIC, N. J.-Wczoraj nad
ranem spłonął dom dwupiętro-
wy na 8-ej i Wall St., w którym
się mieścił sklep| unlwersalny
Weksmana. Straty wynoszą 10
tys. dol. Był to 63 potar w Pas-
sate w. tym roku. Jeden pożar
dziennie, a nawet więcej, jest,
jak widać, „normądla Passaic.

POSEŁ GRUENBAUM

- ZŁOŻYŁ WIZYTĘ

W BIAŁYM DOMU

Przedstawił go. prezydentowi
Coolidge'ówi poseł Rzeczypos=
polite], p. J. Ciechanowski

 

WASHINGTON, 24 lutego. -
Poseł na Sejm Rzeczypospolitej
i wybitpy przedstawiciel mniej-
szości żydowskiej w Polsce, p.
I. Gruenbaum, który przybył tu
na kongres Żydów amerykań-
skich, odbywający się w Wash-
ingtonie, złożył wczoraj wizytę
w Białym Domu, wprowadzony
tam przez posta polskiego, p. J.
Ciechanowskiego, ktory go
przedstawił prezydentowi Coolid-
ge'owi.

W obronie „wdów wię-
mych”

ALBANY, 24 lutego.- Prawo

Baumes'a, karzące recydywis-

tów maksymalnemi terminam!

więzienia, znacznie zwiększyło

liczbę tak zwanych „wdów wię-

zlennych" t. J. żon przestępców,

skazanych na dotywotnle wig-

zienle. Zdaniem assemblymana

Samberga z Bronx, takie wyro-

kl powinny stanowić wystarcza=

jący powód do otrzymania przez

żonę więźnia rozwodu. Z jakiej

racji - zapytuje p. Samberg w

motywach do wnlosku, złożone-

go już w leglslaturze stanowe}-

kobieta ma być krępowana ży-

ciowo za to jedynie, że wyszła

zamąż za człowieka z kryminal-

ng przeszłością?: Co fhnego o-

bled. Tam niema"ślej woli i u-

zdrowięnie zawsze Jest możliwe.

z .)

 

CENA 3 CENTY.

Wzajemna ochrona praw autorskich

-wPolsce

W CHINACH

Autorytet a z nim i wła-

dza marszałka Sun'a

zachwiane

BUNT NA KANONIERKACH

W SHANGHAJU DOPEŁNIŁ

MIARY NIEPOWODZENIA

SHANGHAJ, 24 lutego. - Mar-

szałek Sun nied faktyczny

władca pięciu najbogatszych pro

wincyj chińskich oddał dziś sto-

lieg Nanking dawnemu swemu

przeciwnikowi w desperackim za

miarze bronienia Kantonu do 0-

statka przed zwycięską armią

 

 

Kanonada wczorajsza ze

towanej kanonierki chinskiej spo

wodowała więcej popłochu. niż

szkód. Kilka pocisków upadło na

koncesji francuskiej, kilkanaście

w dzielnicy chińskiej, gdzie pole-

gło dwóch Chińczyków i uszko-

dzone zostały dwa domy amery-

kańskich rezydentów.

Upadek Hankchhow,zajętego już

przez wojska kantońskie, strajk

powszechny Shanghaju, a osta-

fnio wczorajsza kanonada poder

wały znacznie autorytet marszał

ka. Sun'a, Nie pozostawało mu

nie jak zrzec się władzy w Nan-

kingu na rzecz generała .Chan-

Tsung-Changa, z którym pomi-

mo formalnego śojuszinigdy nie

był w dobrych stosunkach. -

Armja marsz. Suna jest zupełnie

i 1 watpliwem

jest by okazała się zdolną do

stawiania skutecznego oporu kan

toficzykom pomimo przybywania

w dalszym ciągu znacznych posił

ków zbrojnych z północy.

i Stanach Zjednoczon cę
* Jeszcze jeden dowód kulturalnego z|)liie§liall
UMOWĘ W IMIENIU RZĄDU POLSKIEGO PODPISAŁPOSEŁ POLSKI W WASHINGTONIE, P. JANCIECHANOWSKI, W DN. 14-YM B. M. „_|

Obejmuje ona nietylko książki, ale i utwory graficme,
muzyczne, filmowe itd.

 

 
WASHINGTON, 24 lutego. - Z dniem 16-ym lutego weszła

w życie ustawa „„copyright'owa", zapewniająca wzajemną ochronę
praw autorskich w Polsce i Stanach Zjednoczonych. Umowa pod-
pisana w dniu 14-ym b. m., jest owocem pertraktacyj, jakie od
dłuższego czasu toczyły się pomiędzy posłem polskim, p. J. Cie-
hanowskim a im depar stznu. Zawarcie

tej umowy jest nowym dowodem zacieśniania się węzłów przy-
jaźni pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a Polską l usuwa wszelką
możliwość jakichkolwiek nieporozumień w przyszłości na gruncie
praw autorskich, Umowa przyczyni się niewątpliwie do kultu-
ralnego zbliżenia się Polski ze Stanami Zjednoczonemi. Ochrone
praw autorskich w Polsce i St. Zjedn. opiera się na tych samych
prawie zasadach 1 przepisach prawnych. Polska ustawa weszła
w życie 29 marca, 1926 roku, amerykańska została zarejestrowa~
na w aktach kongresu z dopełnieniam! i poprawkami do ustawo-
dawstwa dawniejszego pod datą 4 marca, 1909 roku.

Ochrona praw autorskich w obu krajach obejmuje nietylko
wydawnictwa książkowe, ale 4 pisma perjodyczne, ilustracje; obra=
zy ruchome, utwory muzyczne, znaki handlowe 1 wszystko wo-

 

SAMOBÓJSTWA

Okmicies (ePe a

BERLIN, 24 Tutego. -Depu-
towany .'socjallstyerny, |Julius
Moses, podczas debaty w komi-
sil ź ] R pod-
niósł w gwałtowny sposób kwe-
stję brutalnego traktowania żoł
nierzy Relchswehry przez ofice-
rów 1 podoficerów. W clagu u-
biegłego roku zaregistrowano 90 
 

Krwawa tragedja w Mińsku Mazowieckim

OJCIEC RANI TRZECH SYNÓW, ZABIJA ZONE I SIEBIE

WARSZAWA. (Pocztą).- Przy
ulicy Siennickiej w Mińsku Ma-
zowieckim rozegrała się jedna z
najbardziej rozpacznych walk du
chowych człowieka, który: tylko
w zbiorowym. akcie_śmiercl wie

dział wyjście z sytuacji. Miano-

wicie były dzierżawca bufetu w

miejscowej / resursie obywatel-

skiej, od pół roku zrujnowany i

pozostający bez pracy,

Zygmunt Zaleski, wystrzałem z

rewolweru zranił śmiertelnie w

brzuch leżącą od dłuższego czasu

w pościeli chorą 38-letnig zong Zo

fie, poczem usiłował zastrzelić 3

synka: 12-letniego Marjana, 9-
letniego Bronisława 1 7-letniego
Kazimierza, Chłopcy jednak, bro
nigc się, uciekali i chowali się za
różne sprzęty domowe, wskutek
czego uszli z życiem wszyscy, od
nosząc tylko rany w ręce.
Ostatni nabój nieszczęśnik wpa

kował sobie w skroń i rungł mars
twy na podłogę. Kiedy na alarm
wszczęty przez oszalałych niemal
z przerażenia i z bólu chłopców,
sąsiedzi wpadli do mieszkania Za
Teskich, sprawca masowego mor:
du nie dawał znaku życia. Na 16-
zku wiła się w boleściach zalana
krwią i tracąca stopniowo przy-
tomność nieszczęsna matka oca-
Jatych tylko cudem dzieci.

Zajęto się natychmiast ratun=
kiem. Zaleską w stanie beznadziej
nym odwieziono do miejscowego
szpitala: Stan trzech chłopców nie
budzi obaw. -- Psychiczne nato-
miast wzruszenie strasznie na
nich oddziałało. ›
Według zeznań otrzymanych

przez policję na pierwiastkowem
dochodzeniu stan nerwowy Zale-
skiego poderwany został ostatecz
nie tem, że został podstępnie, jak
twierdził; okradziony przez wspó!
ników. To go dobiło, Przed kilku
dniami już uprzedzał znajomych,

  

 
że Jeśli sytuacja się nie poprawi,
to rodzinę i siebie wystrzela. -
Wypadek ten wywołał w mieście
i całej okolicy wstrząsające wra
żenie, tembardziej, że Zaleski, ja
ko człowiek nadzwyczaj spokoj-
ny i stateczny cieszył się najlep-

szą opinią.

Czerwone -salamandry"
m .
jowskie

KUOW, 24 lutego. - Za pod-

palenie budymku klubowego w
Kijowie i gmachu, w którym się
mieściły biura żeglugi rzecznej,
sąd okręgowy skazał na rozstrze
Janie 6 funkcjonarjuszy miej.
sklej straży ogniowej, w tej Ilcz-
ble jej naczelnika, który zeznał
na sądzie, że podpalenia te były
skutkiem powszechnej obawy w
zarządzie straży, że wobec zu-
pełnej od dłuższego czasu bez-
czynności personel służbowy mo
że być znacznie. zredukowany.
Uwięzienie oskarżonych nastą-
piło w kilka dni po wręczeniu im
odznaczeń za bohaterstwo 1 u-
miejętność przy gaszeniu poża-
rów „własnego wyrobu".

NOWA METODA TRZE-

ZWIENIA -PIAKÓW

PTTTSBURGH, Pa., 24 lute-
go. -- Wszystkie tutejsze stacje
policyjne mają być zaopatrzone
w aparaty pulmotorami zwane,
a.służące do ratowania osób za-
trutych gazami. W zastosowa-
niu praktycznem okazały się o-
ne ząakomitym przyrządem do
otrzeświania pljsków. W najcięż
szych wypadkach zatracla alko-

 

„hole zupełneprzytomność wra
'na 45 mhratnel pompowania.

żytowychu/ -

ow jest

wśród żołnierzy

gole, co może być objektem praw autorskich. *

KOSZARY GORSZE NŻ WIĘZENIE |

W KOSZARACH  REICHSWEHRY SĄ

STAŁEM ZJAWISKIEM

żeśdł 1

wypadków samobójstwa wśród
żołnierzy i 46 prób pozbawienia
się życia, podczas gdy skutkiem

ych wypadków zmar
ło tylko 73 żołnierzy, a z róż-
nych chorób zmarło 109 szere-
gowców.
Jak to objaśnić - pytał Mo-

ses - że we wszystkich więzie-
niach pruskich, w których prze-
bywa około pół miljona  więż-
niów, 67 pozbawiło się życia w
r. 1924, w koszarach zaś Reichs-
wehry, gdzie przebywa zaledwie
sto tysięcy ludzi, popełniło sa-
mobójstwo 132 żołnierzy. W u-
rzędowych raportach tylko plęć/
samobójstw w Relchswehrze mia
ło za przyczynę surowe rygory,
stosowane do rekrutów, ale zda-
niem, Mosesa, depresja moralna,
podawana w aktach zejścia za
motyw samobójstwa we ws
kich wypadkach miała dwa
dlo w nieludzkiem obchodzeniu
się. zwierzchności z podwładny-
ml. Najgorzej przedstawiają się
stosunki pod tym względem w
pułku kawalerji, stacjonowanym
w Ludwiglust. Oficerowie wył
szej rangi przez palce patrzą na
męczarnie zadawane szeregów
com przez sierżantów, ki
Itd, Lekarze wojskowi tend
cyjnie bagatelizują skutki m
karnych, stosowanych w ke
rach. Los bitych 1 kaleczon
żołnierzy mniej ich obchodzi,
własna karjera wojskowa.

PREMJER >

EKS - PREMJERA

DyktatorHE Ibanez o-
arża swych przeciwni-

~ kow o bolszewickie £
zamiary

BUENOS AIRES, 24 lutego.—x
Rząd czylijski dokonał w San-
tago szeregu aresztowań wśród
osób oskarżonych o propagandę
komunistyczną i spisek przeciw
rządowy. Kilku wybitniejszych
radykałów skazano na wygna-
nie z kraju. Wśród uwięzionych
wczoraj są Ladislao Errazuriz,
były czylijski premier i minister
wojny i dwaj dawni jego pomoce
micy Santiago La Barge i Ra-
fael Gumuoto, Uwiezienie ich na
stąpiło na skutek rozporządze-

 

: nia generałaCarlos Ibaneza, któ
 ¥ obsliwaty niedawno rząd po-
i rzednl, Stangl na crelp nowegą
gabinetu, / 3 ;
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Henryk Doikbavi sig- w chowanego
 

2. Będmmhowy w więieniq
 

AHentyk Doik, lat.35, 1421
University Ave. został zwolniony
z domu roboczego

- ny był na trzydzieści dnicza-znę«
canie się nad żoną.

_. :Onegdaj aresztowano go za to
samo pxzĘKępstwo i postano z

"do wymienionej insty-
„nie- na miesiąc ale. ich

   

Wyrok -skazujący Doika na

wigziente wydał sędzia
który już po raz drugi miał mo-

Złość widzenia w swojem biurze
„rzecznego małżonka."
iGdy tylko Doik wyszedł z are-

sztu, udał .się ndłychmiast do
mieszkania żony. Nie przywita-

wszy się nawet z nią (tak zezna-
wała połowica) mąż zaczął. jej

ubl ić i -okwiadezył,

 

i

 

ż jeżęli się komukolwitk po-

skarży „wywali jej mózgz gło-

bacząc wiele na pogróżki
Doikowa wybiegła na ulicę i spo-

tkawszy policjanta, obchodzące-
gó swój r. opowiedziała 'o

~całem zajściu i kłopotach, jakie

ma z małżonkiem.
Aresztowany, nie wiele sobie

robiąc z policjanta, zaczął powta-
rzać pogróżki przy. nim, mówiąc,

26 choćby sto lat czekać miał...pó-

 

Zabrany na stację policyjną

prey Highbridge St, a następnie

do sądu, atesztant nie przyznał

się do winy.

Gdy go zapytano, czy powie-

dział, że „wywali żonie mózg z
głowy", oświadczył, że cho&by i

chciał coś podobnego uczynić nie
byłoby fo możliwem, gdyż jego

połowica wcale mózgu ani też r.
zumu nie posiada, _ c

W toku dalszych zeznań Do-
ikowa podała śądowi, że mąż nie
dawał jej pieniędzy na utrzyma

nie'domu i dwojga dzieci przez

ostatnie sześć lat i gdy ona chcia-
ła pracą pora domem utrzymy-
wać rodzinę małżonek sprzecie

wit się temu.

Do tego ostatniego Doik przy-

znał-się podając na swoje uspra-
wiedłiwienie fakt, że żona miała
romansiki z innymi mężczyzna-

mi, którzy przychodził do domu,

gdy oh był w pracy.

Wysłuchawszy -:obie .strony
oraz .policjanta, sędzia: GotWieb
doszedł do przekonania, że Do-

ikowa ma rację (w Ameryce za-

wsze kobielii ma rację) % dla na-
uczenia podsądnego rozumy wy-

siał go z powrotem do domu roc

 

 

liczy się z żoną."

„Uczony" z aparatem

 

 

boczsgo na" sześć miesięcy.
(z)

poszukuje Gaffney'a

 

i Na wszystko tu znaleźć można „sposób" i gapiów

 

i Jakiś nieznany „uczony

Spleszacy .sig. 7 wyjawieniem

nazwiska, przeprowadzał

o'tamio poszukiwania za _ zagi-
nionym Gaffney'em. <Gdy repor
ter spytał go o naukowy sposób
tych poszukiwań, mężczyzna ka-
zat mu sig zwócić do: policjan=
tów. Osobnik ów. otrzymał lok
włosów z głowy Williama i u-
mieściwszy go w tajemniczym
aparacie przypominającym ter-
mometr włożył go do ust. |Wy-

- stedi na ulicę i trzymając, apa
rat w ustach -kroczył poprze
dzany gromadą dzieciaków. Na
rogu 15-tej ulicy i 2-ej -Ave.
njężczyzna -stanął, zwróciwszy
się twarzą do budynku fabrycz-

- William -według -jego

   

Małżeństwo księżnej Astrid
ż. księciem Leopoldem obu-

ilo pokojowe tendencje w
! Szwecji TBelgji,Państwa te
zawarty pakt, obiecując ni-
gdy nie zaczynać wofny.
Wszystkie nieporozumienia
bedg sig rozstrzygać arbi-

trażowo. ="
 

IKSZYJE -.

JENZYWAJAE:..

.DIAMONDDYES"

kolo

 

 

« 7 z
-- inny, palnie- Pooh
powiedzcie "ony |mas

terly która ma yć połartowena dest
wifólkny lub jecwabna,czy
Melina 'materJa czy tek mleasane-
   

Shecialista .Spraw -Kryminalnych
Polski Detektyw

BLOOM
zaistwie kryminalne 1
cywilne sprawy: Pro:

aw, ., bled
wprawsch i

 

sie wypsdku,
podajcie -do

DetectBloom
mm enoabway. N

słów miał się tam znajdować.
Policja przeszukała gmach fabry
czny, lecz nie znalazła ani Śla-
du zaginionego chłopca. Aparat
działał widocznie wadliwie.

   

0 kochliwym Bielskim smu-

tnych słów kilkoro

Henryk Bielski, lat 32, z po.
212 East 14th St. mimo swego

młodych kobiet.
Gdytylko którą z nich spotka,

już się w niej kocha i chciałby
ją posiąść. >
Namiętność ta pchnęła go do

zaizepienia niejakiej Estelle Tur
ner, Nie zwracając uwagi na
natręta zawróciła się ona i poszła
w inną stronę. Nie będąc zado-
wolonym odprawą uroczej pa-
nienki Bielski udał się za nią nie
przeczuwając, że ta ma. zamiar
kazać go stojącemu
tam policjantowi.
Gdy Bielski doszedł do rogu

przekonał się o wielkiej „miłoś-
ci" nieznajomej do siebie, kiedy
niespodzianie wpadł w objęcia
policjanta,
Zabrano „go do West Side

Court, gdzie. rzecznik-prawa ska-
zat pana amanta na trzydzieści
dniraresztu, aby tam mu. sig w
chłodzie ostudziły zapały miłos-
ne do młodych, nieznajomych
panienek, które spacerują po uli-
cach Manhattan. (2)

Podróż „na gape" nie

popłaca ".

Statek ,Adriatic" linji White
Star przybył wczoraj -do portu
(ze smutną nowiną. Powinna o-
na być przestrogą dla tych, któ-
rzy nie przebierają .w środkach
ażeby dostać się do Stanów. O-
tóż dwaj Włosi ładujący węgiel
na okręt w Neapolu zdecydowa-
li przedostać się do Ameryki „na
gape". Schowali się w bunke-
rze dja węgla, ,Dotrzymywali
im towarzystwa trzej współroda»
cy, również robotnicy portowi.
Gdy okręt znajdował się na pel-
nem morzu pomo¢nik .mechani-
ka. postanowił" otworzyć: bunkier
dla wentylacji. Po otwarciu ma
rynarze usłyszeli słabe stękanie
i ujrzeli całą piątkę, prawie po-
grzebaną w węglu. jeden „za-
jąc" był martwywśkułek zacza-
dzenia gazem, drugi zmarł po
kilku godzinach.. Trzech innych
po opatrunku przez lekarza okrę
„towegożoddano w ręce agentów
tej linji w Gibraltarze. -Gdyby
bunkier _był zamknięty jeszcze
sześć' godzin cała piątka zamiast
do Ameryki przejechałaby się w

  

 

:'- Bureau
w orry,

mo,
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rge tim. s
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| zaświaty - „na gapę".

 

George Young, zwycięzca kanału Catalina 1 zdobywca

nagrody Wrigley'a 26,000 dolarów, został przyjęty z ho-

norami w swojem rodzinnem Toronto.

Kala z-uiemnicuzo samo<

| chodu zabija byłego więźnia

Edward Fallon, lat 25, nieda
wno wypuszczony z więzienia
Sing Sing, gdzie odsiadywał ka-
rg za napad na samochód w. r.
1923 1 zrabowanie pieniędzy, zo
stał zabity na rogu 51-szej uli-
cy i 3-ej Ave. w Brooklynie. Fal
fon stał na narożńiku w chwili
gdy samochód, w którym" znaj

 

'I podjechał do niego. Roziegły się
dwa wystrzały i Fallon padł mar
twy na bruk. Samochód um-
knął. ;

Fallon zajmowat się ostat-
nio bootlegerstwem i dlatego po
Iicja zaczęła poszukiwania za za-
bójcami wśród bootlegerów broo
klyńskich. c.
 

Popularne przedstawienia

 

- STUDENT ZATRUŁ SIĘ GAZEM

STUDJOWAŁ FILOŻOFIĘ1GRAŁNA SKRZYPCACH

Teatr Polski od dnia 6-go mar-
ca dawać będzie przedstawienia
w Domu Narodowym przy 8th
Street w New Yorku.
Dla wygody publicznościprzed-

stawienia popołudniowe rozpoczy«
nające się o godzinie trzeciej pun-
ktualnie a kończące się o szóstej

  

zakończył życie w domu swoich
rodziców, 2936, West 19-ta uli-
ca, Coney Island, spaliwszy u-
przednio małą bibliotekę, skła-
dającą się z. utworów Schopen-
hauera, Darwina, Nietzshego i
innych. Leo oddawna poswig-
cał się studjom poważnym i nie-
jednokrotnie mówił o nicości ży
cia i śmierci. Kilka dni temu
porzucił pracę na okręcie Semi-
nole, kursujacyra pomiędzy New
Yorkiem i Florydą, gdzie praco-
wał jako muzykant Od tego
czasu zamieszkał przy rodzicach.
W poniedziałek powrócił z ro-

 

wieku ma straszny pociąg dó

Dwaj rtlczyżni. którzy: schróś
nili się Av zacisznej dzielnicy
Bronx, gdy w różnych stanach
Unji kupcyzaczęli się skarżyć, że
otrzymali fałszywe czeki, zostali
aresztowani i stawieni przed sp:
dziego MeKiniry w West Fazms
Court. 4
Oprócz tego przestępstwa je"

den z aresztowanych jest oskar
żony o porzucenie żony i nielet-
niego dziecka.
Podczas _śledztwa _wstępnego

tłumaczyli się, że są niewinni i
że ktoś przez zemstę kazał ich
iresrlowat.
Pierwszy z przestępców Sey-

mour Blier, lat 35, z pn. 2755 Ro-
servoir -Ave: salęgman;" zosłał
aresztowany na m polecenia
policji z Fairfield, N. J.. do któ-
rej zgłosił, się Józef. Burkiewicz,
stały mieszkanice tego miasta i
podał, że otrzymał fałszywy czek
na sumę $22 od wymienionego
osobnika.
Aresztu dokonali _detektywi

przydzieleni do stacji. policyjnej
Pmieszczącej się przy Kingsbridge
Street. i £
Przy aresztowanym znaleziono

kilka czeków in blanko, z któ-
rych posiadania ten nie był w
stanie wytłumaczyć się. %

Fałszerz został zatrzymany w
więzieniu śledczem pod kaucją
w sumie $2,000 do rozprawy, ja=
ka się ma odbyć w tych dniach.
Drugim osobnikiem; którego

zastano w mieszkaniu zajmowae
nem przez Bliera był niejaki Da-
vid Hanglung, mechanik z zawo-
du, który przed rokiem porzuciłswan 3
żonę
i zbiegł do New Yorku, gdzie po-
znawszy się z salesmanem zaczął
wraz z nim uprawiać inkrymino-
wany proceder puszczania w
 
 

$. r.

Adam Lechodziejewski
Po ciężkiej chorobie umarł wl
dniu 23-go lutego, przeływszył
63 lat. Pogrzeb z domu tatod
by, pn, 491 Seventh Avenue,
Brooklyn, N. Y. odbędzie się
dnia 26-go lutego, o godzinie
1:30 po południu. Wyprowa+
dzony będzie do kościoła św.
Stanisławana 7th St. w New!
Yorku o godzinie 2 po polud
dniu.
 i zna
jomych 1 prosimy o występ

Mad
i Panny.
 

  

 

Fala bójstw wśród młodszej g ji amerykańskiej

pochłonęła nową ofiarę \

Leo Meisel,! 23-letni

-

student-, dzicami z kinematografu 1 sie-

filozofi i muzyk z. zamiłowania, | drial nad książką do godz. 2-ej

BURKIEWICZ

Z

FAIRFIELD, N. J. KAJAŁ

ARESZTOWAC FAESZERZY PIENIĘDZY

UJETO TYCH PRZESTEPCOW W NEWYORKU

     
 

dosyć jeszcze czasu wieczorem
pozostawią do powrotu do do-
mu, zjedzenia kolacji 1 wypo-
czynku przed pracą nazajutrz.
Popularne te przedstawienia gra-
ne będą każdej niedzieli po połu-
dniu, dnia 20-g0 marca zaś wyjąte
kowo wieczorem w Domu Naro-
dowym, sala pięknie odnowiona
scena powięksszone i dekoracje
nowe, Na pierwszy występ tru
py artystycznej odegraną zosta-
nie piękna sztuka pod tytułem
„Chłopi" Reymonta w sześciu ob-
razach a czterech aktach. Udział
bierze szesnaście osób, w antrak-
tach muzyka. Bilety $1.25, $1.00
i 75¢ sq juz do-nabycia w Domn
Narodowym a więc w niedzielę
6-go marca o trzeciej po połud-
niu.

 

w nocy. Mniej więcej o tym
czasie spakował swoją bibljote-
kę i notatki, których sporo napi-
sał i wrzucił je do pieca w piw
nicy. Wróciwszy do kuchni, za-
tkał szczeliny drzwi i pkien, od-
kręcił 5 gazowych kurków i po-
łożył się na podłodze. Po obu-
dzeniu się, rodzice poczuli za-
pach gazu i przerażeni pospie-
szyli do kuchni. Na posadzce le-
żaj martwy Leo. Przywołany le
karz pogotowia stwierdził zacza
dzenie gazem. Jest to dwudzie-
ste samobójstwo ucznia w cią-
Bu ostatnich sześciu tygodnie.

 

 

N O W A _

ORTOFONICZNA:

VICTROLA

CONSOLETE MODEL

$2
zadatku

bez procentu

$2

tygodniowo
bez kosztów

obsługi
  

obiek fałszywych czeków. Hang-
lung został zatrzymany w wię-
zieniu pod kaucją w sumie $2,500.

(z
 

przedstawieniRachunek hotelowy I4 mil rekr otc 85
czeka na nią Ty*
--- 2 Albumy na Rekordy Vietor

6 7. - . 3 Powtarzecz nakoróów
Kobieta mianująca się panią

||
')Szczotka s $

Mary Margaret De Long, znana TYLKO .
lepiej jako „Maggie" zamieszku-
je obecnie w hotelu McAlpin ze
swoją „sekretarką" i „towarzy-
szką" oczekując na 5,000,000 do
larów i pałac we Francji, które

Nowe Ortofoniczne
VICTOR i COLUMBIA

Rekordy Polskie
10-cALOWE-1to KAŻDY

o ls inna. cena ma jest sa

jakiś bogaty krewny,

-

podobno,

||

strie-antec;Strike

pozostawił jej w spadku.  Opo- Kmias)

wiadania kobiety mają być przy P  arezs-aiika grats Oh
O11 te Mamory, tenor.s

S77%0-Pocom ja się tenlit
z . 5. zieiówi

Wiech cię kopnie ples,
(zieliński, tenor

"EŁKU.ssd

słowiową „bujdą na resorach"

jak twierdzi -proboszcz kościoła.

w Belmar, N. J. Wiliam Mc

Connell. Przed tygodniem Mag-

gie była jego gospodynią. -Te-
arsto-Nadsioje, Wsie,

Hulanics, Polka,

  

 

raz podaje się za bogatą spadko Tpow

pierczynię. --. <

Pani Bertha Hass, była opie- BaD Colu,

kunka ,,Maggie", zamieszkala PPRuungee

pur. 2359, 37-ma ulica w Asto-

rji, twierdzi że „spadkobierczy-

ni" od wczesnej młodości zdra-

dzaja objawy histerji i ciągle od

dawała się marzeniom zasilanym

bujną wyobraźnią.

Ani pani Hass ani jej zmarły

mąż nie byli spokrewnieni z ro-

dem De Bohjau, którego członek

miał, pozostawić tak olbrzymi

spadek. Najgorsza jest sprawa

z tem że „Maggie" musi opła-

cić dzisiaj., rachunek 300› dola-

rów za pokój i jedzenie w hgte-
lu. z .

Instrumentalne Tlo J. Dombrowaiego
stare warte

Rach-clach-clach, Polka
Ulatowski, komik

s1961-Testament. pliska
Tu. w Amerie .....

wiaarsiew cz, beryton
wyopacznie Wsie
13 (Lebar) Victor. Orkdertra

Cygański baron, Wale
(trauma) Victor Orktestra

"To są tylko niektóre z tysięcy
dew "polaiich |u.. nas ~na -skladzie
Tambwienta Iironne nlorwlocenle

sałntwiane.

NEW YORK BAND

INSTRUMENT CO.
bwa SKLEPY w NEW YorkU
111 EAST 14th STREET

(olisko Union Sqnare)

243 WEST 34th STREBT'
(między 1 i 8 Avenue)

 

  

  

    

  

  

    

 

  

dowało się czterech osobników, |

Jeszcze Jedna Kwarta

Mieka Borden'a Grade "A"

Zaoszczędzi Wam Pieniędzy
Borden'a Grade „A" Mleko jest je-
dyną potrawą, w której nie potrze-
buje być absolutnie żadnego zmar
nowanja. Jest wiele sposobów do
użycia je, aż do ostatniej kropli.
Również dopomaga do użycia wszy
stkich resztek, któreby się inaczej
zmarnowały.
Naprzykład, jeżeli zostało Wam się
nieco soczewicy lub ryżu:

3 tyżki masła
3% kubka roczewiey
1 kubek mieka
1 lyteotke prossku (curry powder)
1 mało cebule
1 tyżko soku cytrynowego
1 kubek gotowanego ryku

«- sol I pieprz do s
Dodajte soczewicę do mle -I
ka, |Rostopcle masło, po
krajele w plasterki cebulę

1 przysmaście do zarumie-
nienia się dodajcie prosz.
ku (curry powder) 1 przy.
prawcle do smaku, zmie-
szsjole z soczewicą 1 mle
kiem. Gotujele przez pół
godziny na bardzo małym
ogniu, potem dodajele soku
cytrynowego. Podajcie z ry-
żem. (Jeżeli soczewica nie
jest gotowanę, to mocacie w
mleku przez 12 godzin, spo-
rzadicle jak powyżej 1 gotuje
cle na wolnym oguu przez
dwie godziny.
Borden's Grade „A" Micko
jest nietylko doskonale, ost-
czędną potrawą, ale dopoma-
za w konserwowantu innych
potraw.
Również sprzedawcy zaświad-
czonego Mleka  Borden'a i
Produktów, Walker Gordon'a.

" SŁODKIE
MASŁO

Zaméwelo Jo u ewe
go najbliższego

upca

Nasze słodkie masło
zrobione jest dla naj.

FARMPRODUCTSCO,Inc.

PHONE -WALKER=7300

  

  

  

  

  

  

 

  

  

  

     

    

    

  
 
 
 

 
PROBA

Wydawnictwo „Nowy Świat" nosi się z za-

miarem zorganizowania

orkiestry koncertowej

z profesjonalistów i amatorów
Nim. opublikujemy bliższe szczegóły planu, zwra«

camy się do muzyków mających zamiar należenia do
tej orkiestry z prośbą, aby się łaskawie zgłosili listo-
wnie do - -

do Administracji Nowego Świata

24 Union Square, New York City

 
 
 

KONKURS

ZDOBYWANIA CZŁONKÓW DO

Polskiej Robotniczej Kasy Chorych

Począwszy od I-go Marca do 1-go Lipca 1927r.

przyjmuje się tak członków jakoteż i członkinie do Kasy Cho-
rych; wszystkich nowowstepujgeych w wieku od 16-tu do 34-ch
lat, bez opłaty wstępnej, zaś od 35-ciu do 45-ciu za opłatą poło-
wy wstępnego.

OPŁATA MIESIĘCZNIE

KLASA I.

„Mężczyźni $1.72 Kobiety $1.67

KLASA II

Mężczyźni $1.52 Kobiety $1.47

lfréc: wykazanych sum, każdy płaci raz na rok
na agitację 50 centów i co kwartał 10 c. na Zjazd.

W raazie choroby z dniem czwartego danego miesiąca otrzy-
muje się $10.00 tygodniowo w klasie pierwszej, a w drugiej
$8.00 tygodniowo. - Tak w klasie pierwszej jak i w drugiej
spadkobiercy otrzymują sumę $500.00 w razie śmierci członka,
a po roku należenia w razie kalectwa, dodatkowo otrzymują su-
mę od $100.00 do $200.00. 3

Po informacje można się zgłaszać do rants

+

Józef Kuć, 503 East 73rd St., NewYork City.

Posiedzenie P. R. Kasy Chorych odbywa się co drugi piątek
każdego fniesiąca w Domu Narodowym Polskim, 19-23 East 8
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Towarzystwo Dram i Brat. Pomocy Gwiazda Wolności

MASKARADĘ iPBAL *

W OSTATNIĄ SOBOTE KARNAWALU °

w dwoch salach Domu Narodowego

19-23 St. Marks Place, New York

Dwie orkiestry Prof. Słapyry.Początek o Mimic 8-ej wieczór. +

CENNE NAGRODY BĘDĄ ROZDANE ZA | NAJPIĘKNIEJSZE I

5 NAJKOMICZNIEJSZE KOSTJUMY.

t < <> ~BACZNOSC!

ulica - sala nr. 2,dolna.

w. New Yorku- urządza

40-ROCZNA WIELKA

26-GO LUTEGO, 1927
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NOWY SWlAT PIĄTEK 25 LUTEGO (FRIDAY FEBRUARY25) 1927

sport |! NM TOWARZYSTW POLSKICH
CIEKAWE LAPASY W NEW YORKU
Już niedługo bo za trzy dni

t. J; w poniedziałek, dnia 28-go

lutego, odbędą się bardzo cieka-

we zapasy w New Yorku, w sa-

li Zbrojowni 71 Regimentu przy

Park ave. 1 34 ul.

Ogółem do walk wystąpi pięć

par zapaśników, a wszystko i-

łacze pierwszorzędni, dobrze zna

ni każdemu tutejszemu sports-

menowi.

Aleksander Garkowienko,

szampjon Europy, który po raz

drugi w tym sezonie ukaże się

w New Yorku, będzie walczył z

świetnym  zapaśnikiem .indy}-

skim, księciem Wingo, olbrzy-

mem, bo ważącym aż 275 fun-

tów. „Gark", który już w Ame-

ryce (przebywa przeszło pół

ku, stoczył tutaj olbrzymią ilość

walk, a jeszcze ani razu plecy

jego nie dotknęły materacu. -

(Zdołał on pokonać takich siła-

   

czy, jak Demetral, ..., Touts"

Mondt i wielu innych pierwsto-

rzędnych zapaśnik Jeszcze

jako młody zapaśnik, bo w. ro-,

ku 1916 pokonał w Rosji wów-

czas jednego z najgroźniejszych

zapaśników, Iwana Podubnego.

Pomimo swojej kolosalnej siły

trenuje się on ustawicznie, gdyż

chce gruntownie poznać walkę

#merykańską, a jednocześnie nie

 

prngracM jednego spotkania,

by mieć drogę utorowaną do wal

ki ze Stecherem, szampjonem

świata.

Walka jego z indyjskim #i-

łączem musi być do ukończenia,

a przeto przedstawia się bardzo

interesująco, gdyż niezbyt łat-

wo przyjdzie mu pokonać, kolo-

sa o takiej wadze, nadzwytzaj

silnego, a jednocześnie świetnie

znającego styl „wrestling".

Stanisław Stasiak, polski szam

pion, zmierzy się z Rosjaninem,

Samuelem Sikorskim z Kansas

City. Będzie to pierwszy występ

Sikorskiego na gruncie tutej-

szym, ale bardzo dobry rekord,

jaki ma on za sobą, każe przy-

puszczać, że walka fego ze Sta-

siakiembędzie bardzo zacięta i

o ile nawet nasz rodak zwycię-

ży, to przedtemxpnrządme się
namęczy.
W trzeciej purl}

walczyć .„ Mondt i Pat Me

Gil. O jednym i drugim zapaé-

niku nie trzeba dużo pisać, gdyż

znają ich tu wszyscy aż nadto

dobrze.

Oprócz tych trzech, nadzwy-

czaj interesujących walk, odbędą

się jeszcze dwie inne

Początek zapasów, jak zwy-

kle,punktualnie o godz. 8:15 w.

będą z sobą

 

 

WłZbyszkowalczy w New Haven, Conn.

   nymi .wermg .Wiadek :Cyganic-wiez i Renato Gardini:Ogółem do zapasów staną trzypary atletów, a mianowicie:Władek -Zbyszko, -szampjonpolski, będzie walczył z Charles

 

Lullerem. eks-szampjonem świa-

Renato Gardini, ulubieniec wło-
ski, który ostatnio w New Yorku

dopiero po dość długiej walce
uległ szampjonowi świata Steche-
rowi, zmierzy się z olbrzymem
ukraińskim Aleksandrem Aber»

 

  

giem.
W ostatniej -wreszcie -walce

wystąpią: ulubieniec publicznoś-
at Pendleton, szampjon olim-

pijski, który na dwieście spotkań
_ jeszcze ami razu nie

  

uniknięcia -natłoku

przy kasie i zabezpieczenie sobie

lepszych miejsc bilety radzimy
zgóry nabywać w biurze karl

okrętowych p. J. Walenszczuka,

736 Sta

celu

   

Jeszcze o Dempsey'u

Gene Tunney, obecny szam=

pjon boksu ciężkiej wagi, może

być jedynym ewentualnym opo-

nentem zdetronizowanego Dem-

psey'a. Tak mówi Jack, prze-

bywający obecnie w Los Ange-

les. -Oświadczenie Gene Nor-

mile, który jest tylko przyjacie-

lem Dempsey'a a nie manage-

rem, nie odpowiada więc praw-

dzie. Normilę twierdził ostat-

mio że Fugazy ofiarował Demp-

sey'owi 300,000 dolarów za wal-

kę z Malloney'm i że Dempsey

na tę propozycję się zgodził.

Dempsey oświadcza:

„Nie mam zamiaru brać udzia:

łu w kontestach. eliminacyjnych

 

&
Mój rekord Bokserski powinien

być wystarczającą rękojmią. Je-

śli Tunney nie przyjmie mego

wyzwania, wówczas wieszam

rękawice na gwoździu, Za dwa

tygodnie rozpoczynam trening i

wówczas powiem czy" powrócę

do dawnej formy" 6

, Demetral w „nożycach"

Stechera
 

Joe Stecher, szampjon świato-

wy pokonal z lat-

Billa Demetrala, króla

greckich siłaczy, w New Ridge-

wood Grove w ubiegły wtorek.

Jak zwykle Demclral trafił w fa-
talne -„możyce" chociaż unikał
ich. starannie.

Hans Steinke bawił się z
Giuseppę Stocca przez 19 minut
poczem położył go na łopatki
Władek! Zbyszko i Charley Han-
son mocowali się trzydzieści mi-
nut bez rezultatu. Władek z pe
wnością zostałby zwycięzcą gdy
by nie „timelmn C.

Brooklyn Wanderer:
ciezcq IndianaFlooring
Drużyna footballowa The

Brooklyn Wanderers odniosła
świetne zwycięstwo: w stosunku
591, nad swoim najgrożniejszym
rywalem Indiana Flooring. Mecz
odbył się w New York Oval w
obecności 3,000 widzów. Od sa-

   

stanowisko agresywne i po kil-
kunastu minutach mieli za sobą
dwa ładne goale po mistrzowsku
wykonane przez Eisenhoffera i
Sedlacka. .Ejsenhoffer w dzie-
siątej minuci© strzelił celnie do
bramki z odległości 20 jardów.
Jedenastka Indiana stawiała sza-

 lony. opór lecz. bezskutecznie.
C

 

NEW YORK,

STANISŁAW STASIAK

SENSACYJNE ZAPASY

”??”?” w»:/ PRINCE NN
PAT McQGN-= vs. ©-TODTS MONDT

w Pomedznałek, 28 Latex:
w ARMORY - na 34 ulicy i Park Avenue

Początek o godznie 8:15 wieczór.

NEW YORK

vs. SAME SKORSKOWnotyjeki Olbrezm
PRINCE WINGO

Bilety od $1.10.
 

zwy-

 

 

<| Padew urządza wielki bal w so-

 

 

 

   

" IDZIEMY WSZYSCY NA MASKA -_

RADĘ „GWIAZDY WOLNOŚCI |-

Odbędzie się ona w sobotę, dnia 26-go lutego

Gzterdziesto letnia rhaskarada
urządzona przez znane ogólnie
i zawsze czynne towarzystwo, a
mianowicie „Gwiazdę Wolności"
odbędzie się w sobotę, dnia 26-
go lutego r. b., w Domu Narodo-
wym przySt. Mark's Place.
Do tańców będzie! przygrywać

brkiestra Towarzystwa Muzycz-
nego..Moniuszko" pod. kicrowni-
ctwem ob. Stopyry.

Liczne niespodzianki i«rozryw»
ki będą dopełnieniem zabawy,
która zapowiada się wspaniale.
Nagrody a najpiękniejsze,

najkomicznie i najoryginal»
niejsze maski są wartości kilku-
set. dolarów.
Karnawał dobiega końca. Cza-

su do zabawy pozostało niewie-
le. Post jest za pasem, a w
z nim brak balj, wieczorkówi in-
nych wesołych imprez.

  

 

    

  

  

 

maskaradę v
a z pewnością nie

My tam też będziemy, aby uj-
rzeć na własne oczy lę
która ma należ
w tym sezonie.
A więc do widzenia sig w so-

bate. (z)

  

Wielka uroczystość w Klu-
bie Obywatelskim, pn. 105

St. Mark's Place

W .sobotę,. dnia Wi Hmtegs.
punktualnie o godzinie ósmej
wieczorem, ob.-Yolles: („Włóczę-

wygłosi odczyt na temat
owiązki -Obywateli -Amery-

kentskich _Polskiego -Pochodze»
nia."
Po odczycie nastąpi przyjęcie

nowych członków wraz z braćmi
Zbyszkami.
Tylko kilka dni pozostaje dla

tych, którzy pragną wraz ze Zby-
szkuml wstąpić do naszego klu- l

 

 

 

fous

"wszysey ~obywalele; .
pragną wstąpić do klubu prosze-

ni są o wcześniejsze wypełnienie

swych aplikacyj w lokalu klubu

wkażdy wieczór pomiędzy godzi=

ng 7 a 11.
'sryscy .czlonkowie i. nowi

anci proszeni są o przyby-

cie w sobotę, dnia 26-go lutego

na odczyt ob. „Włóczęgi" i uro-
czyste przyjęcie nowych wybił

 

 

   

nych kandydatów do naszego

klubu, obywateli Zbyszków.
(29, 24, 25, 96)

wt K.

" Wielki. bal

Towarzystwo -Dobraczynności

botę, dnia 26-go lutego, o godzi:
nie szóstej wieczór, wsali para.
falnej pur. 104 East 8th Street,

New York. Dochód przeznaczo-

ny na dokończenie budowy Do-
mu Ludowego w Padwi, w Mało-
polsce.

Z T-wa Spiewu Echo

w New Yorku

Zebrani dosć hum: ułamko-
wie=T-wa- Spiewu Echo obrado-
wali wzeszły czwartek; dnia 17-
go lutego na miesięcznem posie-

dzeniu w Domu Narodowym nad
wielu sprawl!"
Na pierwszym naturalnie pl.-

nie był bankiet towarzystwa ja-
ki ma się odbyć w Domu Naro-
dowym w New. Yorku, w sobotę,
dnia 12-go marca. Bankiet ten

będzie tylko dla członków towa-
rzystwa i gościspecjalnie zapro-

szonych, według zapowiedzi ma
to być prawdziwa uczta dla ze-

spolu śpiewaczego, który zamiast
pracować jak to ma miejsce na
wszystkich innych, zabawach i

przedslębnunluuch towarzystwa,
bedzle sig mogt swobodnie w do-

branem kółku ubawić. Kto więc
miałby życzenie być na tym bane

kiecie, to powinien zwrócić się w
tej sprawie do swego znajomego
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RENATO CARDIN!Ollmplink

ALEXlS ABERG _|Holender 

MIĘDZYNARODOWE ZAPASY

o % odbędą się w Poniedziałek, dnia 28-go Lutego

1. Walesrravka. 736-Btate St

State St.,róg Elm $t. _

NOT PENDLETONae

' TOMMY DRACKUkrainie
 

 

 
ezlonka Echa, bo inaeze) na ban-
.kiet sie nie dostanie.

Poza wielu sprawami admini-
stracyjnemi omawiano przyszły
koncert wiosenny towarzystwa
jaki się odbędzie po świętach
wielkanocnych. Aby należycie
na koncert ten być przygotowa-
nym, wszyscy członkowie powin-
ni regulafnie przychodzić na pró-
by które odbywają się w każdy
wtorek na uh dolnej Domu Na-

rodowego.
Chór Echo jest żywą i rozwija-

jącą się organizacją i jako chór
męski znany jest ze swej pracy
długoletniej nie tylko w New

Yorku ale i całej okolicy.

Każdy świadomy, zdrowy na
duchu i ciele Polak garnąć się

powinien do tego zespołu gdzie

panuje prawdziwa towarzyskość
koleżeńska i gdzie główny cel to-

warzystwa, -krzewienie _pieśni
polskiej brane jest rzeczywiście
na serjo. Kandydaci mogą się

zgłaszać na próby w każdy wto- |
rek wieczorem lub na posiedze-

nia miesięczne odbywające się w

każdy trzeci czwartek miesiąca.

W przyszłym, roku przypada
25-lefni jubileusz towarzystwa i

wkrótce już rozpoczną śię prace

przygotowawcze nad taką uro-

czyst jakiej .żadne .jeszcze
towarzystwo polskie w New Yor-

ku: nie miało. Członkowie i
sympatycy przyczyńcie się, aby,

do tego czasu liczba członków

Echa podwoiła się. (FP)

  

 

Odczyt

W niedzielę, dnia 27-go lute-

go, w sali baptystów polskich, pn.

164 Second Ave., w New Yorku,
o godzinie trzeciej po południu,

prof. L. Adamus. wygłosi odczył,
na temat „Kto jest prawdziwym

następcą Chrystusa?" w

YONKERS, N. Y.

Mathrdatow. św. Jadwigi

T-wo. iw. Jndwlmurządza bal

maskowy w sobotę, dnia 26-g0

lutego, w sali pód nowym kościo-
łem św. Kazimierza. Początek

o godzinie czwartej po południu
Będzie rozdanę sześć nagród za

najlepsze kostjumy. Do tańca

będzie przygrywać muzyka do-

borowa polska.

 

Program nabożeństw: w nie-

dzielę, dnia 27-g0 lutego odpra-

wię sumę o godzinie 11% wypo-

wiem kazanie nastemat „Jak tru

dną jest rzeczą uleczyć ułame-

ka duchowo zaślepionego?"

Dnia zaś 20-go lutego wieczo-

JEŻELI NERKI NIE

DZIAŁAJĄ SPRAW-

NIE ZAŻYJCIE SÓL

Bóle w krzyżech oznaczają, że nie
pijecie dostatecznej ilości wody

    

     

  

v

   

av się w bólem w krzytach

  

1 tepem cierpieniem w okolo. nerek m
je znaczyć to. to Tamy
wytwarzające" kor «i sbany nie

tych kwasów:
med w wyda prze
a 1 w zewaltacie nerki

 

demie, Tak jak
czeniu: towala, gdyś
Tn hw TPI 2.

1 xawroty głowy; wiea żołądek Jowaśnie
Je. Jęsyk. jest obłotony 1 w rasie niepo
gody dostajecie -reumatyornych .bólów
Moce: Jest mgtmi, pełne osad i przejście
bolę, woda parzy als 1 jesteście smurze
ni aruked ię! kUka razy nocy.

Albo: poradźcie Wię dobrego
natychmiast, lub też nabędźci

00 waszego aptekarza 4 uncję Jad Seite
Bierzcie lyżkę stołową tej si w
co wody przed śniadaniem przez
dni, x. wazne nerki mote znowu ziczna

sprawnie Tw siawna ad
Gxony jest z wyskoku winogronoweo !
Karnaku ovtrynowerd w połączeniu x
Hithim 1 jest używaną przez lata cnie do
eceymczenia 1 pobudzenia nerek do spre-
wnego jek również do neut

w. orweniśmie,. usura
przez to itytacje 1 zaburzenia pęcherza

  

 

  

and Seite (n!) jest tanim i.
dliwym środkiem, stanowi wyborny: mu
wujący: Iitlum=wody napój.) Picie wieje

a r z
 

 

 

GdyDzieci Płaczą
Spróbójcie

 
   

 

Porady prawne dla. wszyst
kich rodaków są udzielane każ»
dego czwartku, w godzinach od
siódmej do ósmej. wieczorem, w
lokalu Klubu Obywateli Amery-

texts“mm“ I Ratman rage, kańskich Polskiego Pochodzenia,

prey Elm 95 odbędzie się bal na
pn. 105 St. Mark's Place, (East:

 

'STRONICA3,

10 na
fataing. me
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Czy wiecie o tem,'ze sq dwa rodznje Bon Ami - w
KAWAŁKACH i w PROSZKU! I jedno i drugie
zrobione jest z tego samego materjału-1 jedno i
drugie czyści i nadaje połysk przedmiotom, nie i-
szkadzając ich w najmniejszym stopniu:

Zarazki chorób nigdy nie mają możności rozmna-
żania się w domu, który jest utrzymywany czysto
zapomocą Bon Ami.

Od Was zależy, której formy używać. Wiele kobiet
woli PROSZEK zawarty w zręcznym rozpylaczu-
tak łatwo go rozsypywać na wilgotne sukno.

Inne znów wolą ekonomiczne kawałki, które wy-
starczają na długo, i które-rozciera się na suknie,
jak zwykłe mydło.

Wiele gospodyń jednak trzyma pod'tęką obydwa
rodzaje - wolą one Bon Ami w kawałkach do je-
dnych celów, w proszku zaś do innych.

1 Czyuncle najważniejsze zastosowania Bon Anu 3
ane są one na prawo.

- Bon Ami
  

 

  

  
                                         

 

36 latfw sprzedaży -„Jeszcze nicągo nie uszkodził",

Do nabycia we wety-
athich groserniach ...,. ..

(Pr ekz
- \ czego nie

g uszkodził!

Czy spróbowały-
ście Bon Ami

do 1 made-
wania połysku

posadnicm,
naczyniem. sieminje-
wym, naexy-
niem _kochensym,

praedulston x blk
lego drsewn, sprze-
tom mir:
dxianym. cynow3m i
nikowym, naceynion
wołowym, sołom 1
widecom, okrem, tv.
atrom, biatyi buci
kom, do rok,

1 congoleom
de 1odownt

 

um mox amt co,
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TOWARuwszn‘
GWARANTOWANY

Dostawiamy meble szybko !wszędzie w obrębie 50 mil. O-
płaci się wam przyjść nawet z ›
dalszych okolic. Koszt drogi
wróci się wam stokrotnie, dzię-ki. naszej"mum cenie;

M

ja

       

    

  

 

4 KAWAŁKI, GARNITUR DO SYPIALNI 39800

75 Ulica, róg 1-ej Avenue,

OSZCZEDZCIE! wm

NASZEJ WYPRZEDAŻY MEBLl

Komplety te są jedynem! z wie-
lu,
›Wybór mebli u nas rozłożonych
na dwóch dużych piętrach, za-

podczas tej wyprzedaży - na
dyfczy kawałek - zabezpieczy
wam dostawę w przyszłości po

Chas. Kosches
D W A SKLEPY

ROK I Pół CZASU
SPŁATY!

jakie posiadamy na składzie.

ODWIEDZCIE NASZ
- SKŁAD DZISIAJ!
ały zadatek dany dziślaj. <

kikolwiek garnitur lub pofe-

obecnych. cenach
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bie ot bez celu głupstewko palnął, strasząc e-
migrację masonerją na Zjeździe.

Mamy wrażenie. oparte zresztą na pew-

"Yah danych, że chodzi tutaj raczej - o od
wrécenie uwagi opinji publicznej od tego, co
myśli zrobić na Zjeździe i ze: Zjazdem w War-
szawie prawica. ,

Znamy przecież je}, sposoby i metody
działania, a nie będzie się ona liczyć z tem 2¢
Zjazd nie ma &harakteru polityancgo. skoro

to okaże się potrzebne do jej planów.
Plam przeto na słońcu należałoby może

szukać zgoła gdzieindziej, niż w redyl
straszaku, którym zawczasu i sprytme operuje

organ Kork , rzucając p że ja- 
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Organ p. Korfantego w Warszawie

;Rzeczpospolita" napisał, że Zjazd Polaków z
Zagrumcy, który masię odbyć wiosną w Polsce,
urządzcny jest przez żywioły radykalne. Sen-

"satyjne to odkrycie znalazło alarmujące ko-
mnentarze w pewnych pismach i tutaj u nas na

wychodétwie.
Ale oto co w te) sprawne pisze p. Slam—

slaw Gąs „Dzi
dla Wszystkich" w Buffnlo doskonale poin-
formowany o charakterze organizacyj które
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„Monitor Clevelandzki" z 31 grudnia pi-
sze: -„Plamy na słońcu przepowiednią woj-

ny'' tak twierdzi profesor moskiewskiego uni-
wersytetu wraporcie przedłożonym sekcji me-
teorologicznej amerykańskiego stowarzysze-
nia. postępu nauk, odbywającego właśnie kon-
terencję w Filadeliji.

Otóż ten moskiewski uczony dowodzi, że
obecne plamy na:słońcu są przepowiednią no

„..; wej krwawej wojny, która ma wybuchnąć w
przeciągu następnych dwóch lat

A więc mamy już: Moskwa, Filadelfia wi
dzą już plamyna słońcu i wróżą wojnę: War-
szawa widziała krzyż na księżycu i spodzie-
wa się w Polsce strasznych wypadków. "Po-
słuchajmy teraz co na to mówi Berlin.

Z Berlina donoszą, że w tym roku poja-
. wiła się tam niezliczona ilość kalendarzy „a-

strologicznych" zawierających wróżby i prze-
pówiedniię „uczonychchiromantów, okulty
tów, spirytystów i innych „profesorów", któ-

rzy jak na komendę zgodnie zapowiadają na
rok 1927 anarchje w Polsce.

Jeżeli teraz weźmiemy pod uwagę umysły
nieoświecone od urodzenia, zabobonne od cza
sów Światowida, rozgrzane gorzałką (czy też
księżycówką), otunianione przez różnych ku-

; „glrzy i astrologów: (nie astronomów!) to nic
dziwnego, że obłęd zbiorowy będzie gotowy.

A są już znaki nie tylko na niebie, ale w
prasie warszawskiej, że chwila ta w siedmio-
milowych butach nadchodzi. Weźmy „Rzecz-

~pospólita" z 21 stycznia. W artykule „O Pol-
› skę poza' Polską", omawiającym przygotowa-
nia do zjazdu Polaków w maju jakiś nieborak
bredzi, że w Związku Obrony Kresów Zacho-
dnich, Towarzystwie Emigracyjnem i Towa-
fzystwie im. Adama Mickiewicza „przeważają
wpływy radykalne, przechylające się ku lewi-
cy", że „organizacje te są firmą, poza którą

- ukrywa się ktoś trzeci, o wyraźnem: obliczu
fewicowem, masóńsko - socjalistycznem", ż

wodą na młyn masońsko-

   

Nian! ten będzie ..;

swicowy, w którym się kręci dzisiaj cała Pol

ska". .Nie wiem .co na to powiedzą delegaci

amerykańscy, może niejeden zrezygnu)e z wy|
jazdu do Polski wobec tylu g ch
horoskopów, może się zlęknie tego masońsko-

' lewicowego młyna. Wiem natomiast, że au-
tor owego artykułu w „Rzeczypospolitej" ma
stanowczo plamy na słońcu rozumu.

Niechby miał i całkowite zaćmienie (o co
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as , W.

w. wódczanym kraju najłatwiej), ale dla cze-
\, go wmawia w ludzi, Je na tarczy księżyca wi

dzi, krzyż.
Artykul ten, doshme się za morze i pój-

dzie w prasię głupstwo w kurs: _Hallo, hallo!
Zjazd robią. masony.

# Zanim się to stanie uchylę . rąbęk tt] ma-
sontskie) tajemnicy.

trzech instytuciach urzgdrajgcych
Zjazd na kilkudziesięciu endeków („Młoda
Polska!", Hallerczycy, Dowborczycy, klerykali

, itp.) może by na palcach jednej ręki zliczył
Tewicowców. (z łego ze trzech Piłsudczyków).
Jeżeli więc mowa o wpływach, to lewica mo-
glaby mieć słuszne, prawo do wyrażania w

© sprawie obaw, że ją prawicowcy na zjeździe
czapkami nakryją, gdyby Zjazd był konwen-

- łykiem politycznym, ale ponieważ Zjazd bę-
dzie apolitycznym sejmem emigracyjnym,
rozstrzygającym sprawy ogólno - społeczne,
więc taki rzeczpospolitacki krytyk powinie
dostać po uszach z prawej i lewej strony jak
pospolity psuj. A od takich psljów rol się w
Polsce. Brak, natomiast konstruktorów".
Myśmy o tem dawno wiedzieli. Ale to

nas wcale nie zraziło do istoty rzeczy, rózu-
miejąc, że nie chodzi tutaj o sprawy polityki,"

ale sprawy społeczno- emigracyjne.
Dlaczego jednak w prasie prawicowej w

kraju zjawiają się tego rodzaju «artykuły je-
kim popisała się „Rzeczpospolita", to jednak

według naszego zdania warte jest zastanowie-

ia, Nie sądzimy, ge organ p. Korfantego,

są nieuświadomieni i naiwni, którym trzeba
wyjaśniać machinacje politycznych krętaczy i
działania ich demaskować.

wb.

WALKA INSTYNKTOW , W PRZYRODZIE
Profesor uniwersytetu z Zurychu (Szwaj

carja) dr. R. Brun obrał za cel swej pracy spo-
łeczno - lekarskiej, instynkt walki - popęd wo
jowniczy, czy też biologja nie wskazuje wido-
ków dla zaniechania wojny między narodami.

Ukniechniecie się! - fntle to Fatt
Wcale nie. - Oto obok społeczeństw

ludzk-ch bytują na tym nemskxm padole i

wa nych stworzeń bardzo
dawnych, dawniejszych od człowieka.

Są to organizacje posiadające idealne u-
rządzenia społeczne - mrówki. Posiadają o-

ne zawzięty impet wojowniczy i prowadzą za-
żarte walki - gdy następuje spotkanie z dru-
gim narodem mrówczym. Walka dwóch za-
stępów mrówek kończy się dopiero, gdy jedna
lub druga strona zostanie zupełnie pogromio-

na. Ten popęd do walki, wymordowania po-
bratymców jest poprostu prawem przyrody -

złagodzenie lub zagaszanie tego instynktu zda
je się być tu bardziej niemożliwe niż w społe-

czeństwie ludzkiem.
A mimo to udało się to dr. Brunowi. W

pracy swej (Paralele biologiczne do teorji dr.
Freuda - wydanej w grudniu. 1926 r.). rozja-

śnia niezmiernie ciekawe prawa walki instyn-
któw, a mają one znaczenie i dla człowieka
właśnie w dziedzinie instynktów wojowni-

czych.
Obok osiedla gatunku zwyczajnegormré-

wek „formica rufa" wysypał on woreczek z
mrówkami tego samego gatunku ale innej pań
stwowości. Zażarty bój zakończył się całko-

witym pogromem państwa pokonanych prze-
ciwników tak - jak to było do przewidzenia.

Następnie dał im inne warunki walki: oto do
zastępu wrogiej inwazji dołączył chfitą ilość
wylągów mrówczanych, tj. niemowląt tego
państwa.

Nastąpiło coś wprost zadziwiającego! -
odrazu potoczyła się walka łagodniej i już po
15 minutach bój ustał, „i te, które się broniły

i te, co się wdarły, sojusz pokoju zawarły".

Co się.stała? - Zamiast kąsać, kaleczyć,
mordowac mrcwkx coraz liczniej poczęły się

v jąc je w
bezpneczne schronienie.

Gdy wysypano z wórków mrówki z
dwóch państw pochodzące, z ich milusińskie-
mi - następował alians bez walki,
cznie. Mitrutpmlęgmnrskxdla zuphowamn

od
1

) 3
Pacyhstyczny cud - zagaszenie ządzy

walki i pogromu przeciwnika, ustąpił wobec
miłości dla wykluwającego się młodego poko-
lenia.,

Dotychczas twierdzili przyrodnicy, że „w
walce o byt" zwycięża w konfliktach życio-
wych, instynkt najdawniej zakorzeniony -

: jest oh silniejszy od instynktu młodszego pocho
dzenia. Instynkt zycia-,,chwytanie żywności"
- jest starszy od pedu do wojenki - to też
mrowke épicszgca do walki nie da się skusić
i nal-maamqru; ponętą -- miodek; spieszy

zatrzymania do boju - i tu,bierze górę
instynkt młodszy,

A teraz to poznanie można przystosowac

i do, świata ludzkiego,

'Wojna jest wybuchem pkn-ącego pod-
éwiadomie instynktu wcjowmczago

Uczony twierdzi, iż ani protokóły poko-
jowe, ani absurdalnie grożące jadowite gazy,

względy nie zapobiegną wojnie.

Zaniechanie wojen spowodować mogą
tylko instynkty młodsze - społecznie zywic-

łowo wyrwiei ugruntowane. Nie będzie to
"zapewne u ludziinstynkt pielęgniarski - chy-

„ba matki wkroczyłyby z niemowlętami na

przedpola bitew; lecz będzie to potęga świata

nmmdmlnych rzeczywistości „ducha - wię:
cej braterstwa, - jak wzywa wieszcz. Be-

dzie to nakaz rosnący w sercach ludzkich, try-

skający nieprzeparcie z ramion promienistego

krzyża chrześcijaństwa; tęsknota dusz do dyk

 

tatury dobra, piękna i prawdy, do dyktatury

ilości. ą

ani pacyfistyczna propaganda, ani rozumowe

Przed kilku dniami znowu sta-
nal na Ziemi Amerykańskiej ten
2 wybitnych działaczy Niezawi-
siej Polski, który z nich wszyst-
kich najlepiej zna teren Amery»
kański, umie się na nim pofu-
seat i wie, jak z tutejszymi ludź-
mi. trzeba mówxć by . obudzić w
nich pewne zaj io. dia

na wschód
od Berlina...
Mam tutaj na myśli pana Fe:

liksa Młynarskiego, od. przeszło
dwu lat wiceprezesa Banku Pol.
skiego w Warszawie..
Małego wzrostu, szczupły, tro

chę mizerny, o, oczach nieco roz
marzonych, jak gdyby były ocza
mi:poety, a nie finansisty i po-
htyh a. wige 'triowieka cyfr i
człowieka faktów, Feliks Młynar
ski nie marzył w młodości, że
będzie działał w Warszawie, że
będzie stał na czele instytucji fi-
nansowej, że terenem jego dzia-
Talności będzie Zjednoczona Pol-
ska i że dla tej Polski będzie jeż
dził do Ameryki częściej, niż nie
jeden Detroiczanin w swojem ży
ciu jeździł z Detroit do Nowe-
go Yorku... "

Urodził się w Małopolsce wte-
dy, kiedy ona nosiła za czasów
Habsburskich miano Galicji i Lo
domerji, które to miano wielki
satyryk Iwowski, Jan Lam prze-
robił na nazwę „Galilei i Glodo-
merji"... Skończył na uniwersy-
tecie wydział filozoficzny (filo-
zofje i literature) ale nie poswig
cił sig na stale karjerze nauczy-
cielskiej w szkołach średnich...
Pisał i agitował.  Puszczał w
świat broszury patrjotyczne. Był
jednym z tych, którzy nie idą u-
tartą drogą szablonu. Już wte-
dy parokrotnie był w Ameryce.
Także i w pierwszym roku woj-

 

 

 

ny...
W.1917 roku osiadł w War-

szawie. Początkowo pracował w
dziennikarstwie. Szybko jednak
przeniósł się do tworzącego cia-
ła biurokratycznego polskiego.
Znając się na ruchu robotni-
czym, otrzymał jedno z najwy
bitniejszych stanowisk w mini-
sterjum,. Opieki Społecznej. Stał
na czelę bardzo. wielkiego Depar
tamentu Emigracyjnego. Gdy je-
go wrogom udało się obalić go
z pomocą intryg, nie założył bez
czynnie rąk.. Zajął się wtedy
sprawami walutowemi, opraco-
wał plan wprowadzenia waluty
złotej i uczynił to tak szczęśli-
wie, że Władysław Grabski ja-
ko minister Skarbu powołał go
dwukrotnie na stanowisko dyre-
ktora Departamentu Kredytowe
go, najważniejszego działu w
temże ministerjum...
Opracowanie planu waluty

złotej i opracowanie organizacji
Banku Polskiego są właściwie
dzielem Feliksa Młynarskiego.
Złe strony tej pracy nie są wina

wiceprezesa Banku.
Jest. to następstwo błędów: in-
nych osób, a. przedewszystkiem
nadmiernego rozdęcia wydatków
w budżecie i spowodowanęgo
przez to deficytu.

Jest rzeczą zupełnie właści-
wą, że faktyczny twórca statutu
Banku Polskiego został wicepre-
zesem tej instytucji walutowej.
Dzięki temu bada. on stale wy-
konywanie tego statutu w prak.
tyce i wie, jakie trzeba wprowa-
dzić ulepszenia...
Jako wiceprezes Banku Pol-

skiego odwiedza on Amerykę
już po raz drugi, albo nawet i
trzeci. Porusza się zatem na tu»
tejszym terenie zupełnie swobod
nie. Jako współpracownik insty
tucji walutowej dr. Feliks Mły-
narski wycofał się z: życia par-
tyjnego. „Cały czas - a jest na
prawdę pracownikiem niezmordo

- REPREZENTANCI Z POLSKI -

_ Dr. Feliks MłynlnlniprofA. Krzyżanowski

Jagiellońskim i. redaktor ekoho<
micznego działu oraz współ
daktor starego dziennika „Czas"
w. Krakowie.

Jest. potonikiem starej rodziny
krakowskiej, oddawna osiadłej w
Podwawelskim Grodzie i grają-
cej od dziesiątków i dziesiątków
lat rolę bardzo wybitną w ży-
ciu tego miasta.

Bardzo pracowity i bardzo pil
ny, dzięki przymieszce krwi. ór-
mjańskiej - co odbiło się też i
w. typie zewnętrznym całej. ro-
dziny .Krzyżanowskich -- dele-
gat dzisiejszy Rządu Polskiego
wcześnie zwrócił uwagę na za-
gadnienie natury gospodarczej i
po ukończeniu wydziału prawa
zaczął specjalizować się w na-
ucę ekonomii politycznej. A wy-
posażony łatwością pióra nie tyl
ko napisał szereg, dzieł traktu.
jących źródłowo rozmaite kwe-
stje ekonomiczne, lecz równocze
śnie poświęcił się publicystyce
ekonomicznej i politycznej, o ile
pewne zagadnienia polityczne są
związane z zagadnieniami poli-
tycznemi.

Pan profesor, Dr. A. Krzyza-
nowski jeszcze nie był" minie
strem »Skarbu. .Ale (parę razy
brano jego osobę bardzo a bar-
dzo pod rozwagę, gdy była mo-
wa o należytem obsadzeniu sta-
nowiska ministra Skarbu. Dla
profesorów Uniwersytetu Jagiel-
lońskiego w Krakowie - przej-
ście z katkdry uniwersyteckiej
na fotel ministerjalny jest zda-
rzeniem stosunkowo nierzadkiem.
Jednym z poprzedników pana
profesora" Dr.. Adama Krzyżano=
wskiego na katedrze ekonomii
politycznej Uniwersytetu Jagiel-
lońskiego był Juljan Dunajew-
ski. W 1881 roku został on au-
strjackim ministrem Skarbu, i to
tak tęgim, że jemu, właśnie jemu
powiodło się usunąć z budżetu
austriackiego niedobór, który
tam był stalę od czasu Marji Te-
resy, to jest od połowy ośmna-
stego wieku.

Polskie ministerjum Skarbu
stale wzywało profesora Dr. A.
Krzyżanowskiego na rozmaite na
rady finansowe i gospodarcze.
Za czasów ministerstwa pana
Władysława Grabskiego pan pro
fesor Dr. Adam Krzyżanowski na
leżał stale do . Rady Gospodar-
czej i na posiedzeniach tej Ra-
dy oponował umiarkowanie i wy
twornie, ale stale i wyraźnie
przeciwko zbyt daleko idącemu
optymizmowi ministra Skarbu. i
pana prezesa ministrów w jed-
nej osobie.
Cechą znamienną bowiem pa-

na profesora Dr. A. Krzyzanow-
skiego jako ekonomisty i jako
polityka jest zbyt. daleko: posu-
nięła ostrożność - ostrożność,
idąca tak daleko, że graniczy o-
na niemal z pesymizmem.

I może właśnie ten pesymizm
był do tej pory" przyczyną, że
nie powierzono teki Skarbu pa-
nu profesorowi Krzyżanowskie-
mu. „Polska potrzebuje teraz lu-
dzi bardzo odważnych. _Pesy-
mista nigdy nie jest zbyt odwa-
źznym. Dlatego dobrze się sta-
ło, że człowiek tak wykształcony
i tak rozumny; jak pan profesor
Adam Krzyżanowski wyrwał się
choć na krótki czas z najbardziej
pesylmslycznego miasta, jakiery
jest Kraków, i przyjechał de Oj-
czyzny Wielkich Optymistów, do,
Stanów Zjednoczonych, do
ju, w którym przed kilku dnia
mi H. Ford genjalnie powie-
dział: - „Nie szukaj szczęścia,
stwórz je".

Tutaj uczony i mądry profe-
sor krakowski przekona się, że
pesymizm nie zabezpiecza przed,
klęskami. Przed klęskami za-

 

Przez dwadzieścia lat swejw dd

HELMAR stale zyskuje na popularności.

 
bezpnecźzś'tylko ta siła twórcza,
a więc optymistyczna, którą Hen
ryk Ford ująt w wielkie, w bar-
dzo wielkie, w bardzo silne i w
bardzo prawdziwe s ł o w a:
„Stwórz szczęście".

Adam Nowicki.

„OKRĘT UMARŁYCH NA

RENIE
1-822

BERLIN, 24 lutego.-Pięć 0-
sób zmarło, dwanaście walczy ze
śmiercią skutkiem niezwykłego
wypadku na stątku motorowym
na Renie, używanym do ekskur-
syj niedzielnych, Maszynista nie
wiedział co się dzieje w kaju-
tach pod pokładem, gdzie wśród
innych pasażerówbyło troje je- |
go dzieci - nie czuł wyzlewów
gazu, uchodzącego wewnątrz
statku z rury wyciągówej, zat-
kanej piaskiem, gdy statek w
początku podróży siadł na mie-
linie. Dopiero po przybyciu nad
ranem do Bieberich i zatrzyma-

  
nto „ojęchać do Poleki tub

«prowadzić krewnych z Polski nie naj:
Arte iepnej 1 drdel "th
Sigs "Bandymzace Anterriczara poe
Kopenhage 1 daal tub Gdyni

Dziesiątki tysięcy Polaków „mm-m
się o wygodach tych okrętów.
miłości poływienia 1 grzeczności: usłost
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nlu motoru poslyszal jęk, dono-
szący się z kajuty. Okazało się,
że to jęczał ktoś ze starszych pa
saterow. Dziech - a wtej licz-
bie i jego trójka - były już nie-

   

     

   
  

   

Coraz częściej otrzymujemy zgło
szenia ze strony firm angieslkich
z prośbą o polecenie Im jakiegoś
Polaka do pracy. Ostatnio dwa
banki 1 dwie firimy automobilowe
zwrocity się do nas.
Wiemy, że wielu Polsków jes

bez zajęcia. Chcemy im stuyć
zupełnie bezinteresownie.  Gyby
ci Polncy, którzy szukają zajęcia
zechcieli pozostawić swe wdresy w
administracji, bylibyśmy wstanie
być pożytecznym! dla nich

    

Popularna

Wycieczka

ZŁĄCZONYCH

KOMITETOW

PIŁSUDSKIEGO

DNIA 9-go LIPCA
Słynnym OLBRZYMIM

4-ro kominowym okrętem

,, OLYMPIC"

Kto ma zamiar przyłączyć
się do tej wycieczki, powi-
nien się już zgłosić osobiście
lub listownie do oficjalnie
znanej Polonii z jej rzetel.
nej obsług: agencji szykar-

towej -

CENTRAL STEAMSHIP

AGENCY

111-115 East 7th St.

New York, N. Y

Wszelkie ułatwienia: pasz

portyi wizy polskie DĄRMO

  
 

Oszczędzajcie

na cokolwiek chce-

cie, ale oszczędzajcie -

Wkłady złożone w dniu lub przed 3 marca

otrzymają procent od 1. marca

OTWARTE W PONIĘDZIAŁKI WIECZ. DO 7 GODZ.

GREENWICH SAVINGS BANK

Broadway at 36th 8t. 6th Ave. sor. 16th 8t.

OSTATNIA KWARTALNA-DYWIDENDA wy
płacona w wysokości 4% w stosunku pocznym
Otwarte w poniedziałki (cały dzień a

Trantakela bankowe 'za

 

tatwiane pos

 
 wanym - p jęca pracy ban-

kowej i pracy naukowej. Uczy

się ciągle, bo pamięta, że życie,

a więc i nauka ani na chwilę nie

stoją w miejscu. Kto nie chce

poza życiem i poza nauką pozo-

słać w tyle, ten musi uczyć się

ciągle. Zwłaszcza, jeżeli na je-

go barkach ciąży odpowiedzial-

ność za równowagę waluty, a

więc i za spokój gospodarczy
dużego kraju i miljonów jego o-
bywateli..
~ Feliks Młynarski jest jeszcze
człowiekiem młodym, może za-
ledwie  przegzedł trzydziestkę.
Kraj ma prawo spodziewać się
por nim wielkich rezultatów jego
pracy. f

Razem z Dr. Młynarskim, przy
jechał do Ameryki, jako drugi
delegat Rządu Polskiego, Dr. A-
dam Krzyżanowski; wybitny sko
nomista polski,: profesór. ekono-
    

 

 

: KRAWIEC MĘSKI
Wykonnje wzrelkie robo m alte
krawiectwa ~Thrania m
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„SWÓJ DO SWEGO!"

S. GAWKOWSKI

110 First Avenue
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zamówienia

oraz sprzedają gotowe
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nowszych okrętów | jadą w wy
międzypokładami) do: Havru,

Spytajcie się Waszego

19 State Street, Now York.

  
    

SZYBKI PRZEJAZD Z POLSKI

Via jedyny port polski „GDYNIA" i Havre

Francuska Linja ofiarowuje świetne wygody i ulatwienia
wadzeniu krewnych z Polski. Wsiadają oni w Gdyni na „.::..;

«rodnych prywatnych kabinach (nie
zie preesiad d

nych Trans-Atlantyckich okrętów do wym.:)::):-n Poster
Reprezentant nasi w Polsce jest do W

nością dopomośe Waszym krewnym. sszych usług i a przyjem.
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Kronika z Brooklyna i okolicy,

Musiało jej tam być wesoło, bo często po
rywalsię jej metaliczny śmiech, tak
ny; że go słychać było poprzez gwar rozmo
wy, szczęk naczyń, a nawet tusz orkiestry,
grzmiącej po każdym toaście, które szły g¢-
sto,

Najprzód pito zdrowie państwa Wilskich,
potem komandora, kolejno wszystkich mal-
żeństw. Przy bardziej uroczystych toastach gre.
mjalnie ciśnięto się ku honorowanemu, by
stuknąć się kieliszkiem.

W jednej z tych wędrówek Orski niemal
się przeraził, dostrzegłszy pod stołem zuchwa
le i wprost skandaliczne manewry Bolskiego
i jego. mocno dekoltowanej sąsiadki, której
przystójna i poprawna twarz nie wyrażała
przytem nic, ponad zwykłą towarzyską uprzej
mość i nerwową wesołość.

- Pan Stefan miał rację - pomyślał i
spochmurniał.

Tymczasem zebranie ożywiało się coraz
więcej. Stary maślacz, który obficie rozlewał
podczaszy-Tomcio, dodawał werwy i animu-
szu; rozwiązywały się najmrukliwsze języki,
topniała sztywność konwenansu, ogólny, cie-
pły, podniecony nastrój ogarniał wszystkich,
prócz Orskiego, który w miarę wzmagającego
się wesela czuł się coraz bardziej obcym i jak-
by zbytecznym.

Irytowała go banalność mówek, drażniły
istotnie komiczne pantominy Łabędzkiego, a
wybuchy śmiechu Halszki z tego powodu na-
pełniały go niemal zgryzotą.

Z podełba nieprzychylnie patrzal na ich
rozbawioną grupę, 'a wzdrygał się poprostu,
widząc, jak Szafrański, ilekroć Halszka się od-
wróciła, pochłania pożądliwym :wzrokiem jej
biust i obnażone ramiona.

Chwilami, jak dziki wicher, leciało mu
przez mózg podejrzenie, że Bolski i sąsiadka
nie są bynajmniej wyjątkiem, i trachlał ze
zgrozy na samą myśl, co się ujawni, gdyby
zerwać biały obrus jednym zamachem.
- Zygmuś, ty musisz coś byczego od na

szego stołu wypalić! - napierali się coraz na
tarczywiej dobrze cięci towarzysze. Aż wresz
cie któryś przy lodach zadzwonił nożem w
szklankę i, tocząc zalzawionym wzrokiem, o-
świadczył wszem wobec: .
- Pan Orski prosi o głos!
Zygmunt, poczuwszy na sobie liczne spoj

rzenia, zbladł, powstał i, sam nie wiedząc, co
czyni, nadmiernie podniesionym głosem zawo
tal:
- Evviva Tanarchia!
Był to jeden z czerwonych toastów dav,-

nych skromnych bibek studenckich, który nie

wiadomo z jakiej racji, nagłym wybuchem du

szy wyrzucony z lebiryntów pamięci, przemo

cą wydarł mu się na usta. A

Okrzyk ten, dla wielu niejasny, innych

zatrważający, jakgdyby zawisł samotnie w po

wietrzu, wywołując ogólne zdumienie, po

|;loch, a żadnego echa. Poll,

I dopiero po momencie napiętej ciszy rap

townym ruchem wyprostowała się posągowa

postać Orwidówny i ze strzelistym płomieniem

w oczach zawtórowała całą piersią:

- Evvival .

Wychyliła duszkiem kieliszek i postawiła

tak mocno na stole, że pękł na dwoje.

Tusz orkiestry pokrył na chwilę wszyst:

ko: a potem komandor, źle skombinowawszy,

o co chodzi, skwapliwie wycedził winoi rzekł

tencjonalnie: .

a ——l Słusznie! monarchja i kościół, to dwie

ostoje, nic mniej, nic więcej - art. staren-

nie usta serwetą i spojrzał wymownie i sennie

na Wilskiego.
Wilski natychmiast dał hasło do wstawa

nia, i towarzystwo rozpelzlo sig po pokojach
na cygara, likiery i kawę.

Orski schronił się do ogrodu i, siadłszy

przy kolumnie na ostatnich stopniach gan-kny

patrzał ponad czubem wysokiej sokory w siny

firmament, na którym  gorzały konstelacje

Noc była dyskretnie rozwidniona wąskim

skrawkiem miesiąca, który często tonął w

tawych, zbalwanionych szczątkach chmur, za

plątywał się w długie, wełniste pasma oblo-

ków rozwiewnych i lekkich, jak przedziwo. .

W gestwinie klombu raz po raz sz CLE

tał pośpiesznie słowik i w tkliwych, Ikającyci

akordach ucinał tryl. Czuć było rosę naokół

i zapach narcyzów.

Przez szeroką aleję, zanurzoną W mgle,

nadlatywało chwilami od pól chrapliwe derka-

nie chróściel i miarowe bicie wabiących się

rzepiórek. «

3 CPX]; spokojnem powietrzu, niby uooobla

nie mroku i ciszy, przewijały się Jelki i ginę-

ly nagle na kształt wattych fiu-Ai: Nad: dale-

ką łąką tulaly sig kłęby oparów, jak błędne,

splowinle sny. ; moll ad m &
  
   
  

nej błękitnej nocy pełgały jedne gwiazdy, ni-
by zagadkowe sygnały bytów odległych, plo-

mienne zgłoski wiekuiście rozpiętych w niebie

słów symbolicznych.
 Zapatrzony w nie Orski wyzbywał się wła

snych myśli, zatapiały go jakby z zewnątrz na
wiane mgławice tajemnych wrażeń, uczucia ła

| godne, a tak zachłanne, że w nich ginęła świa
| domość osobistego istnienia, granice
| indywidualnej egzystencji, jakby za obręb cia

| ła wylewała się krew z serca i rozpływała w

| obszarach rozmerzenia nocy.
Ocucił go z tego półśpienia szybki pory-

wezy chód i gwaltowny polot nierozeznanych

na razie wyrazów. ,

Zerwał się, spłoszony do głębi.
Po schodach zbiegła Halszka i zatrzyma

ła się przed nim, otulona w boa z piór.
Tak - mówiła wzburzona, unosząc

się stopniowo - zniszczyłeś mi pen zabawę.
Twój toast zbuntował mię całą od stóp

do głowy... duszę się w tej sali... Chciałabym
wybiec na czyste rozlogi póla, w szeroki step,
przedzierać się przez głuche bory, wpław mie
jać zimne spienione rzeki, drapać się na stro-

i me skały, hen aż do tych gwiazd... i wyżej!...
Wyciągnęła w ekstazie obie dłonie i trwa

ła tak chwilę z namiętnem upojeniem w bla-

dej twarzy, z rozegzaltowaną, wzniesioną ku
niebu szeroką źrenicą. -*

Potem jej ręce zwisły bezwładnie, pochy-

lila martwo zbolałą głowę, a w oczach blysng-

ly zatrzymane rzęsą grube łzy.

Orski bez tchu, jakby spętany, wpatry-
wał się w nią jak w ułudne zjawisko i, dopie-

ro tknięty do żywego temi łzami, zapytał mo-

cno wzruszonym głosem:

- Co pani jest?
- Nic! właśnie, że nic! poczucie tej ni-

cości, które staram się w byle czem zatracić,
budzi się za lada powodem i wybucha, jak mi
na... nieszkodliwa zresztą dla nikogo... Tro-
chę gruzu, zaspy popiołu - oto wszystko!...

Co tam! już przeszło. Słyszy pan, jak melo-
dyjnie słowik śpiewa... Prawda, to maj i śi-
czna noc!... Mazura grają.. z panem mam
tańczyć! Zaraz, tylko chwilę jeszcze, niech o-

detchnę rosą... i
Z półotwartemi ustami jęła pić chciwie

chłodne powietrze. Wąskie nozdrza jej grały,
smukłe palce szarpały nerwowo pióra okrycia.

Stężałe rysy łagodniały powoli, pociągając się

załością rzewnego smutku.
Z cichem westchnieniem obróciła raz jesz

cze wilgotne oczy w zenity, aż ostatnie iskry
łez, wypite gwiazdami, p y.
- Możemy iść! - wyrzekła.
Orski wstał ze wzdętą piersią, nie będąc

w stanie wymówić słowa. }
- Albo wie pan co? znakomity koncept!

zamiast w ogólnym mazurze tłoczyć się w sa-
li, przebiegnijmy sobie tą aleją... No, raz,

dwa, trzy!
Ująwszy się za ręce, puścili się pędem.
Orski słyszał jedwabny szelest jej spódni

czek i czuł na twarzy delikatne muskanie fur-

czącego boa.
W połowie drogi zdyszana rzuciła się tak

raptownie na ławkę, że pociągnięty Orski u-
padł na oba kolana tuż u jej szat.

I nagle w tej chwili z dna duszy trysnął

mu nabrzmiały słodyczą gorący zdrój uczucia
i, straciwszy zmysły, ujął komie jej stopy i
przepojonym miłością jękiem wyszeptał: Hal
szko! +

Orwidówna porwała się gwaltownie, za-
wróciła bez słowa i niezmiernierprędko szła na
zad, jakby uciekając.

Orski z trudem się dźwignął, niby z pod
ciosu śmierci i, słaniając się, jak obłąkany lu-

natyk, machinalnie dążył jej śladem.
' _Wydało mu się, że się pod kolumną za-

trzymała, ale było to tylko złudzenie, bo gdy
się zbliżył i z pławiącem się we krwi sercem
wyciągnął rozkochane dłonie, dotknął zimna

głazów. Ganek był pusty. Wewnątrz domu
grzmiała muzyka, i wrzał szalony taniec, a bia
ly słup drgał mu w rękach rytmicznie, jakby
w twardym kamieniu biło czyjeś tętno.

VIII.

ny, a jednak źródło miłości pulsowało w nim

ustawicznie, stając się jak gdyby nowem tęt-
nem życia, biciem drugiego serca.

Istota jego rozpadła się niejako na dwie
połowy: jedną zaprzątały sprawy realnej rze-
czywistości, w drugiej kształtował się widmo-

wy, jak miraż, tajemniczy świat, świeża, jak
gdyby tylko co z głębi wzruszonych żywiołów

wyłoniona, dziedzina duszy, zagadkowa, skry
ta z natury, .mało dostępna dla własnego po-

znania, wstydząca się Bama. sicbie, a w swej
dziewiczej wrażliwości zalękniona i plochliwa,

(Ciąg dalszy nastąpi). 

  

Zorganizowany przed dwoma
laty w dzielnicy Ridgewood, Pol-
sko - Amerykański Klub Republi
kański przeniósł się ostatnio do
Sokolni na Williamsburg przy
188 Grand St., gdzie na preysz-
łość będzie miał swą stałą siedzi
bę.

Klub ten ma wielkie szanse
rozwoju o ile naturalnie kierow-
nicy takowego będą umieli nale-
życie sprawy poprowadzić.

Liderem klubu jest p. W. Lo-
rek z prezesem p. O. Kaspereit.
Klub ten dat się poznać brooklyń

lym roku wspaniały bankiet z t
działem więlu wybitnych Amery-
kanów i Polaków na którym go-
ściem honorowym był kongres-
man Sosnowski z Detroit.

Pan Lorek wyraził się że ce-
lem ich klubu nie jest zwalcza-
nie polskich. klubów demokraty-
cznych bo pole jest dość obszer=
ne dla jednych i drugich i polity
cy amerykańscy obydwóch partyj
będą się liczyć o wiele więcej z
Polakami jeżeli będą wiedzieli że
Połacy mają kluby obu partyj i
nie idą na pasku obecnej partji
rządzącej która jest demokraty-
czną a która Polaków traktuje
lekceważąco nie widząc w ich
szeregach żadnej opozycji.

jlep tego przy
może być dzielnica Greenpoint
gdzie demokraci zwykle otrzymu
ja 70% lub więcej ogólnej ilości
głosów. Polacy w Greenpoint
mają obecnie trzy kluby demo-
kratyczne i stanowią poważny
procent głosujących i procent ten
stale sig zwiększa przez wybic-
ranie papierów obywatelskich
przez naszych rodaków. Gdyby
te kluby w Greenpolnt były re-
publikańskie a nie demokratycz»
ne miały by one wielkie znacze-
nie i politykierzy przy: wyborach
musieliby się z niemi liczyć, bo
głosy polskie do pewnego stop-
nia zrównoważyłyby obie partie
w Greenpoint i stanowilyby cz
nik decydujący. A tak to Pola-
cy w Brooklynie i Queens pom
mo swych piętnastu klubów de-
mokratycznych i tysięcy głosują-
cych obywateli nie mają ani jed-
nego swego rodaka na żadnym
urzędzie miejskim czy powiato-
wym. Może tak gdyby powsta-
ło kilka polskich klubów republi-
kańskich, politycy irlandzcy prze
budziliby się dając kilka urzę-
dów czy posad Polakom które

DZIECI PŁACZĄ

TA ,CASTORIA

niemowlgt 1 drleci w róże:
nym wieku

Matko! Fletcher's Castorin fest w
użyciu od przeszło 30 lat jako prele-
may, nieszkodliwy środek na miejsce
olejku . Ingodzseych le-
karstw, kropli na ząbkowanie i koją,
cych syropów: _Nie zawiera narkoty.
ków. Wypróbowane wskazówki są na
każdym paklocle. Lekarze wszędzie
polecaja je.
Prawdziwe nos! podpis

P rka;

Szybkana

ne Stawy 'i Obolale

Muskuły

Jofinson'a Belladonna Plaster
Powoditfe Polepszenie sig
ShlulNldwwh Prawle

Mie kulejcie 1 nie clerpole dtutel ar
Johinaon's. Belladonna. Prmater może daó
Wam natychmiastową uige. Nie traś<
cle dlatego, te inne środki loca-
niore preyniosty Wam tylko
nięę. Spróbujcie Johneon's. Belladonna

„który daje trwaie korzyści
ogrzewa, kol 1 stale iegodnie mosstuje
owolaie, ściągnięte muskuły 1 sstywne
stawy.
Korzyści, Jide gaje Johnson's bel«

_Fikmter, #9 drugotrwaie ponio-
waż Jest tktreymane w pełnej
mocy tut na skórae pond obelówmi,
schormaiom( częściami wslękane do
wnęcrza tak długo, jak tylko piester po-
nastaje na ciele.  Jeścli Wane muskiy
1 stawy ną estywne 1 obolnie w
cowania tub dle Was
prący, ~z praewiewu, tub
Ime) peesoryes. kupcle Johnson's Bele
Indonne. Punter w  aptece i przytóście
bydziepie sdumieni jego szybiiem i

Spraetawene. wo
  

   Mes -a (7

skiej Polonji urzadzajac w zest- |

   

SOKOLNIA SIEDZIBĄ POLSKIE-

60 KLUBU REPUBLIKANSKIECO

im się słusznie ze względu na
swą liczbęnależą.

Osinmie przedstawienie i bal
karnawałowy w Greenpoint

Dnia 27 lutego, Polonja brook-
lyńska będzie miała ostatnią
sposobność zabawić się w tym
karnawale na balu połączonym z
przedstawieniem, jakie urządza
Towarzystwo Młodzieży Polskiej
„Wolność", w Domu Narodowym
przy Driggs Ave. w Greenpoint.

"" Bal Eran-w *

Towarzystwo Oświata im. Ga-
brjela Narutowicza znane chlub-
nie ze swej działalności patrjoty-
cznej urządza w sobotę, dnia 26-
go, lutego, o godzinie 7:30 wie-
czór doroczny bal, w sali kościo-
ła narodowego, pn. 678 Leonard
Street, Cały dochód przeznaczo-
ny na dalsze p_łźwłdunie szkoły.

Bibljoteka T-wa Oświata im.
Gabrjela Narutowicza otwarta

jest każdego czwartku od godzi
ny 7 do 9 wieczór,

e * '»

Posiedzenia towarzystwa odby-
wają się w każdą trzecią środę

miesiąca w sali kościoła narodo-
wego.

Pr Rabotni
E

go Kółka Dramatyczne-

go w Greenpoint

aao as

Wprzyszłą sobotę, dnia 26-go
lutego, Robotnicze Kółko Drama-

tyerne w Greenpoint wystawia w

Domu Narodowym przy Driggs
Ave. dramat wtrzech aktach pod

tytułem „Dwa Światy"

Po przedstawieniu bal do ra-

na przy muzyce znanego ogólnie
w Brooklynie i New Yorku ob.

Mroza. ,

Bal' tow. Przyjaźó, grupy

1833 Zw. N. P. __

Towarzystwo bratniej pomocy

Przyjaźń mające swą siedzibę w

sali ob. W. Gajdek przy 66

North 7th st. Brooklyn, urządza

w powyższej sali w sobotę dnia

26-go lutego, doroczny swój bal

na który zaprasza całą okolicz-

ną Polonię. Wesoła i miła za-

bawa przy dobrej polskiej muzy-

ce.

 

Bankiet Klubu Demo-~'

kratycznego

Chcąc uczcić dzień swego po-

wstania, obecny Klub urządza

26 lutego w Domu Narodowym

140 Pennsylvania ave. Brooklyn

początek o godzinie 8-ej wieczór

Jubileuszowy Bankiet na który

zaprasza wszystkie Kluby współ.

p w Radzie Klubów w

Wielkim New. Yorku.

Z parafji św. Krzyża

W niedzielę, dnia 27-g0 lutego

r. b. o godzinie 11:80 przed połu-
dniem wypowiem naukę na te-

mat „Kto karmi głodnego, włas-
ną duszę syci?"

Mile zaprasza,

< NS. W. Trzepierczyński,

Bal zapustny

T-wo Królowej Jadwigi, Gru-
pa Nr. 2366 Związku Narod

 

T-wo Oświatowe im. Marji Ko-
nopniekiej odbyło swe roczne po-
siedzenie w środę, dnia 26-go

stycznia 1927 roku, w Domu Na-
rodowym, pn, 261-7 Driggs Ave.,

Brooklyn, N. Y.

Posiedzenie otworzył prezes ob.

A. Wysocki i powołał sekretarza

do odczytania protokółu z ostat-

niego posiedzenia, który po od-

czytaniu został przyjęty, Nastę-

pnie została odczytana korespon=

dencja z Wydziału Opieki Społe-

cznej Nowego Świata w którym

i w

 

opiewający na (325 na zapocząt-

kowanie Opieki Społecznej w

szkole im. Marji Konopnickiej w
Brooklynie. List ten po odczyta»
niu został przyjęty i towarzys-
two wyraża uznanie i wdzięcz-

ność p. Yollesowi i Redakcji No-
wego Świata za ich pracę huma-

nitarng i kul N i
przystąpiono do wyboru komite-

tu z pań, ażeby roztoczyły swą
opiekę nad dziećmi potrzebujące-

mi pomocy. Do komitetu zostały
wybrane panie ;›Bracławska,
Bruch i J. Leoniak i zarazem po-
Jecono nauczycielom, ażeby zwra-
cali uwagę na dzieci i o ile za.

uważą, że którekolwiek dziecko
potrzebuje pomocy, ażeby nie-
zwłocznie zawiadomili o tem ko-
mitet, .Następnie _przystąpiono

do wyboru nowego zarządu na

rok 1927, Był wniosek, ażeby

słary zarząd wybrać przez akla-
mację lecz prezes ob. A. Wysoc-
ki sprzeciwił się temu wnioskowi
i przeprowadził wybory formal-

nie. Do zarządu na rok 1927 zo-
stali wybrani ob. A. Wysocki,
prezes, ob. B. Prazanowski, wfce-

prezes, ob. K. Leoniak, sekretarz
finansowy, ob. J. Leoniak, sekre-
tarka protokółowa, ob. P. Kwa-
piński, kasjer, ob. S. Bielski, ob.

A. Żądło, ob. S, Cywiński, rewi-
zorzy, ob. S. Cywiński, opiekun

kasy, Następuje sprawozdanie
delegata z komitetu budowy Sie-
rocińca Polskiego. Ob. Braclaw-

ski zdał sprawozdanie obszerne
i zadawalniające. Towarzystwo

przyjęło sprawozdanie ob. Brac-
ławskiego i uchwaliło wystawić

własny kiosek na bazarze który
odbędzie się w Greenpoint wkrot-

ce. -Po załatwieniu mniej wait-
nych spraw posiedzenie zostało

zamknięte przez prezesa ob. A.

Wysockiego.
J. LEONIAK, Sekr. Prot:

Ogień w domu, p. Czyżyka

W dwupiętrowym murowanym

domu należącym do Wilhelma

Czyżyka przy 164th st. i Nassau

Blvd. w Flushing, wybuchł oneg-

daj pożar od nadmiernie rozpa-

lonego pieca wyrządzając dość

poważne szkody.

Jeden z autotroków straży o-

gniowej w drodze zderzył się z

autem osobowem przy Kissena

Blvd. który został potłuczony, p.

Lilian Hoffkins jednak która ta-

 

Poleka Restauracja i.Lunch Room
z w

Ciasta, torty, chleb i botki,
Awiete, smaczne 1.

wdaje: śniadania,
„obiedz i kolecie cenich umierko:
day i procvonafeie wig

MANHATTAN BAKERY
«reran

651 Ar., blisko Dodtori Ar.

\
 

 

Z rocznego posiedzenia Tow. Oświatowego

im. M. Konopnickiej w Greenpoint

---
kowym powoziła, wyszła cało z

wypadku.

Ogień został zlokalizowany.

 

Znów znaleziono ciało :nie-

mowlęcia w Greenpoint

Pawel Wodzik -zamieszkały

przy› 72 North 8th st. wracając

wieczorem:do domu kopnął let-

Cą na ulicy paczkę zawinięta w

gazetę przy Meserole ave. i Gem

st. w Greenpoint. :-:

Jakież było jego zdziwienie

gdy w rozwiniętej paczce ujrzał

zwłoki niemowlęcia.

Zaniósł on je na stację policyj-

„ną w sąsiedztwię gdzie stwierdzo

no że niemowlę liczy zaledwie

kilka. dni. Detektyw. Grzywiński

wyznaczony został do przeprowa

dzenia śledztwa w tej sprawie.

Jest to już drugi podobny

dek, przed tygodni i

też 'w. gazetę owiniętezwłoki nie-

mowlecia przy North Henry st. i

rzece Newtown Creek. alk

Lemanowicz okntlziony“ ze
swych oszczędności

 

Trzydziestoletni Jan Lemano-
wicz robotnik farmerski zatrud-
niony na farmie F. Liubaka w
Lakeview na Long Island okra-
dziony został w sobotę w nocy z
całych swych oszczędności w
sumie $830. 5

Spal on w pókoju za sklepem
Liubaka gdy czterech zamasko- *
wanych mężczyzn z rewolwerem
w ręku zażądało aby otworzył
komórkę w której miał swe rze-
czy, grożąc w przeciwnym razie
że go zastrzelą.
Lemanowicz któremu życie

jest miłe otworzył komórkę z
której bandyci widocznie znają
cy słosunki zabrali $836%w#€j
stkie. oszczędności: Lemanowicza
i zbiegli. Lemanowicz nie do-
wierzał bankom i pieniądze trzy
mał pod kluczem w komórce.

  

 
Telefon, Grecopotut 7283

Dr. Henryk Sokal
141 Kent St, Bkiyn, N. Y.

 gonztyt -
od 18 40 1 pe południead 6 do 8 wiecrorem

Bol rer os*t enne|

s
  

 

 

poleca rasowe ›kazarki;
doskonały wybór ptaków
różnych gatunków;
pisk gwarantowany; ple
międze zwracamy w rasie
niesadowolenia; kupujemy
również kanarki

MANOR PET SHOP
1481 Coney Island Avenue,

Blisko Avenue K
KLYN, N. Y.

   
go Polskiego urządza w sobotę,
dnia 26-g0 lutego, o godzinie 7:30
wieczór, w sali Domu Narodowe.
go, pn. 724 Fifth Avenue, South
Brooklyn, N. Y. wielki bal zapu-
stny. ›
Muzyka doborowa polsko-ame-

rykańska. u
O liczne przybycie uprasza,

KOMITET.
(K)

icze Kółko Di

„DW

  

$

C_

 

Robota fachowa

  

an :| !! @@

wi DR. GOULD i DR. BARREL
mówiący Dentyśei

Avenue, Róg
DYPLOMOWANI SPECJALIŚCI OD ZĘBÓW

Godziny przyjęć: Codziennie od 9 rano do 10 wieczór

Java Street

Ceny umiarkowane

  

W SOBOTĘ, 26 LUTEGO - W DOMU NARODOWYM

261 Driggs Avenue, w Greenpoint, Brooklyn

PRZEDSTAWIENIE 1 BAL

ialy dramat w- 3-ch aktach

Y”

Po przedstawieniu TANCE do późna w noc przy dźwiękach orkietry prof. Mroza
Początek o godzinie 7:30 wieczór,

WIAT

+
z amerykańskiego życia
robotniczego
Autor St. Strzyż.

Cena biletu 75 centów<->

 

  

     



      

_ NOWY SWIAT PIĄTEK25LUTEGO(FRIDAY FEBRUARY2}

ILUSTROWANA KRONIKA 7 POLSKI
- SZOPKA W WIĘZIENIU 

 

Staraniem patronatu "Towarz.Opieki nad więźniami zostaładwukrotnie wystawiona „Szop-kał Warszawska" Or-Ota w-wię-zieniu karnem przy ul. Długiej,przez amatorski zespół „Zjedno-

Uczestnicy przedstawienia i zarząd więzienia.czenia Młodzieży Pracującej z
I Domu Ludowego Polskiej Macie
rzy Szkolnej".

Ilustracja nasza przedstawia
aktorów tego niezwykłego przed

 

stawienia, zarząd więzienia, oraz
panie z Patronatu nad więźnia-
mi.
Humanitarna akcja młodzieży

zasługuje na uznanie.
 

ECHA NIEDZIELNYCHKONKURSÓW HlPPlCZNYCH W WARSZAWIE

nJezdzaIm 1 p ›7uule'zerów

yly ślę zawody konne z u-

działem ,ekipy

 

amerykańskiej,

która się popisywala przed pu-
|

Foratemodbył sie konkurs po

legający na przebyciu 9 prze-

szkód Im20 cm wysokich, Zwy-

  

; ciężył por. J

ku ułanów. Dalsze miejsca za-

Jen nor Bigoszewski 1 por. Su-

 

Na llustrac'l naszej oglądamy

zwycięzcę por. Zalewskiego po

udekorowaniu go przez p. gene-

rałową, O. Dreszerową i gen.

Wróblewskiego.

 

Por. Szosland z darem od Prezydenta Mościckiego, mir.

Toczek z darem od Min, Spraw Zagr., oraz rtm. Królikie-

wicz z darem od Marszałka Piłsudskiego.  

 

nuwlh popis
mjra Toczka, rotm. Króllkiewi-
cza i por. Szosłanda. Popisyich
stały na bardzo wysokim pozio-
mie i wzbudziły entuzjazm u pu-
bliczności, z zapałem oklaskują-
cej popularnych kawalerzystów)

szym ciągiem uroczystości
zgotowanych przez obywatelski
komitet przyjęcia zwycięskich
kawalerzystów był bankiet. W
bankiecie tym wzięli udział przed
stawiciele P. Prezydenta, Marsz.
Piłsudskiego, p. min. Zaleski,
pułk. MeKennyz poselstwa ame-
rykańskiego, gen.: Dreszer, To-
karzewski, Rómmel, pułk. Wie-
niawa-Długoszowski, przedstawi
ciele prasy i wielu Innych.
Na zwycięzców z za oceanu

spadł deszcz nagród, Wręczono
im nagrody od P. Prezydenta,
Marszałka Piłsudskiego, M. S. Z.
i komitetu przyjęcia. Na ilustra-
cji naszej oglądamy uczestników

bankletu.

Zwycięscy kawalerzyści suk-

cesami swemi w Ameryce wzbu-

dzili szalony entuzjazm wśród

polskiej kolonii. Po raz plerwszy

Polacy amerykańscy zobaczyli

przedstawicieli Armji Polskiej i

w jak miłej roli... zwycięzców

 

 

|

 
najlepszych kawalerzystów świa |

ta: Francuzów Kanadyjczyków, |

Amerykanów itd. Jeźdźcy nasi | zrzekli się wynagrodzenia na
wskrzesii tradycje polskiej ka-

walerji, wykazali światu naszą

 

  

  

 

--"

  

Wiadomosc: z New Jersey

 

 
Odczyt nickiem Yollesa

w Newarku

W ubiegły wtorek odczyt na
temat „O kontrol urodzin", w
Klubie Oświatowym, wygłosił
red. „Nowego Świata", ob. P.
Yolles (Włóczęga).

Prelegent omawiał kwestję
przeludnienia od czasów przed-
historycznych, kiedy ciasne ja-
skinie, w miarę powiększania
się rodziny, prowadziły do ludo-
żerstwa | zabijania starców, ja-
koteż do składania ofiar bogom
z dzieci nowonarodzonych.
O kontrolowaniu ludności do-

wiadujemy się z biblii, kiedy to
Faraon wyniszczyć kazał dzieci
żydowskie, aby zapobiec zbytnie
mu rozmnażaniu się niewolni-
ków żydowskich w Egipcie.
Wędrówki ludów były wyni-

kiem przeludnienia pewnych
stref, które nie mogły wyżywić
osiadłej ludności, zmuszonej do
szukania nowych obszarów dla
siebie. Prawie wszystkie wojny
powodowane są przez potrzebę
ekspansji w młarę wzrostu lud-
ności, Szczególnie Anglja, Japo-
nja i Włochy, zamknięte w wy-
spach i półwyspach, szukać mu-
szą ujścia dla nadmiaru ludno-
ści. Wtem leży przyczyna woj-
ny rosyjsko-japońskiej, a także,
po części, Wojny Światowej.
Po wyłuszczeniu teorji Maithu

sa i poddaniu krytyce podstawo
wych jego twierdzeń, prelegent
nawiązał do stosunków wśród
Polaków 1 stwierdził, #ż zbyt li-
czne rodziny hamują postęp i
rozwój ekonomiczny uboższe)
ludności przychodźczej, która
dzieci uważa niejako za kapitał
i zabezpieczenie przyszłości. -
Przedwczesna śmierć przy pra-
cy, uszkodzenie lub kalectwo, a
nawet i dłuższe bezrobocie na-
tychmiast spycha całą rodzinę
na dno nędzy.
Odczyt ten popularno-nauko-

wy wywołał ożywioną dyskusję,
w której udzlał brało kilkunastu
słuch@czy, "
W przerwie 1 na zakończenie

muzyką słuchaczy bawili: Hele-
na, Edmund 1 Franciszek 'Bel-
dowscy. (Na poprzednim odczy
cie grali: Helena, Henryk i Ta-
deusz Śllwińscy.)
Na następnym odczycie prof.

Roszałkowskiego, we wtorek,
również grać będzie trlo Śliwiń-
skich,
Na opłacenie kosztów prele-

genta zarządzono kolektę, któ-
ra przyniosła przeszło dziesięć
dolarów.

Ob. ob. Błażewicz 'i Yolles

rzecz Wydziału Opieki Społecz-
nej przy szkole Klubu Oświato-

tężyznę, zwrócili uwagę na wy- | wego.
soki poziom i kulturę jeździecką
naszej kawalerji, zmusili do za-
jęcia się sportem polskim prasę
sportową całego świata.
Takiem jest znaczenie amery-

kańskich sukcesów naszej zwy-
cięskiej trójki.

Czy wiecie, że

Stosownie do obliczeń
nych przez rząd, w Stanach Zje-
dnoczonych znajduje się siedem
miljonówpsówsześćdziesięciu ró
znych gatunków.

+ +

 

Rzgd hiszpański _postanowił
zbudować stację radjo na wy-
spach kanaryjskich.
 

Philadelphia i okolice Bal paczkowy

 

 2-go lutego, o godziniewczorem,. 34 Domu Narodowyrmount Ave, bal, pa-którego dochód prze-znaczony jest na dalsze prowa-dzente szkoły. Bal połączony: jest
     

  

z rozgrywkązegara wartości $150podarowanego przez 0b. Konstan-

tynowicza . A

% (K)

Adres filji „N

Czytelnicy i sympatycy „No-

wego Świata" w Philadelphii,

(Camden, Chester, Wlllminglon,‘

Świata" |

 
Del. i Baltimore, Md. będą ła-
skawi zwracać się obecnie we

wszelkich sprawach, związanych
z wydawnicwem do biura w

P hil na i a

dres:
„NOWY ŚWIAT",

709 N. 8th street,
Philadelphia, Pa.
 

 

   

  

   

  

 

:
M: nkxpudzlankarów  

= urządza -z
ZARZĄDSZKOŁY IM. A. MIECKIEWICZA

BAL PACZKOWY
k wPiątek, dnia 25-go Lutego, b. r. '

W DOMU POLSKIM, przy 211 Fairmount Ave., Phila,
- Na balu tym rozegrany będzie zegar wartości $150.00, damska Mn: parasolka

Początek bre} 
 

Nie obylo-sle cczywifcie bez
niespodzianek,
Na salę przybyło dwóch dete-

ktywów, których -trzykrotnem
dzwonieniem do stacji policyjnej
wysłano do Klubu Oświatowe
go, gdyż rzekomo „radykalny
redaktor namawiał do kontroli
urodzin".
Zebrani z oburzeniem przyjęli

nowinę 0 przybyciu detektywów
na skutek denuncjacji, ale po
słowach mówcy wyrazili swe o-
burzenie tylko uśmiechem poli-
towania,
Denuncjacjami | nasyłaniem

dotoktywów nie wstrzyma się
pracy oświatowej.

 

Przeciwnie!

\. (F)

Wmmałybd lewaku-
Rytmy
 

W sobotę, dmia 26-g0 lutego, o
godzinie 7:30 wieczorem, w sali
Domu Narodowego _Polskiego,
pn. 42-48 Beacon St, Newark,
N, J., odbędzie się wielki bal Klu-
bu Demokratycznego.

F I ab

\ "eee
„Były bale i zabawy w tym se-

zonie, ale żadne nie dorównają
bałowi jaki urządza Klub Oby»
watelski wsobotę, dnia 26-40 lu-
tego, o godzinie ósmej “hum.
w sali Klubu Ośw

 

W dniu Washingtona urządzono dla małych gazeciarzy
wystawny obia@ w Brace Memorial Home.

spożywa z apetytem smacznego indyka.

 

Charles Cino

 
wark, N. J. wielki bankiet jubie
leuszowy.
Wszelkich informacyj w spra

wie bankietu mdżna zasięgnąć u
członkiń Ligi urzędujących w
każdy czwartek w Klubie Oświa-

rym, pomiędzy gddziną 8 i 10
  

I Judainosfl Klubu »Pol-
sko-Amerykańskiej

Mlodzuzy

Pierwszy Eathmummy pole
sko-amerykańskiej, zorganiz
nej przy Komitecie Piłsudskiej
odbył się w poniedziałek, dnia
21-go lutego, w lokalu Klubu O4
wlatowego.

Młodzieży z Newarku jak i
starsi nie zawiedli najmłodszy z
istniejących: klubów miejsco-
wych i licznie stawili się na bal.
Bo też Klub Młodzieży Polsko-
Amerykańskiej zasługuje na po-
parcie. Oparty na zdrowych za-
sadach, zapoczątkował tę pracę,
o której tyle razy na wszystkich
wiecach, bankietach i pom-dzo-
niach opowiadają nam mówcy.

Młodzież polska może się obro-

nić od złych wpływów życia te-
raźniejszego. zeba Iylku po-.
mocy ze strony starszych obywa- i
teli, pomocy nie tylko moralną].
lecz także i materjalnej.
Klub Młddzieży Polsko-Amery- |

kańskiej na wzór nowoczesnych |
organizacyj obcokrajowców w|

Ameryce, prócz sportu ma l»,

miar “pa/nab się z kulturą pol. '
ską i jej zdobyczami.
Walezy 'on z wi

mi, Jak brak przyrządów
wych i wielu innych, Lecz chło-

pey nasi w przeciągu kilkumie-

sięcznej pracy dowiedli, że ich
młody zapał nie jest słomianym

ogniem, Dziś, po sukcesie balo-
wym uzmormcm moralnie i ma-

w. pred-
będą dą-

  

   

 

 
 

 

  

  
Jal

szem tempie i pew
żyć do obranego wielkiego celu.
Podczas zabawy powstała pro-

pozycja zorganizowania Klubu
-Amerykańskiej Młodzież

żeńskiej. Propozycja ta został
poparta przez obecne panien
które w liczbie przeszło dneslc-
ciu zapisały się,

Nad nowo powstającą organi-

zacją mia roztoczyć opiekę Liga
Kobiet. Nasza młodzież posiada

wiele sił żywolnwll (F)*

  

    

 

Tragedja rodziny bankom

Dramaty rodzinne wiidzimybar- ,
dzo często w życiu | pros

 

ki. Całomiesięczne poszukiwa-
mu detektywów Barthowicka i

dały żadnych rezul-
ź kówna zapewnie jak

i w większej ilości wypadków
młode dziewczyny w Ameryce,
pod wpływem kina, uciekła z do-

mu, clicąc dostać się na scenę.
Nie pomyślła o losie stare} mal-
ki i kto wie czy życie nie zemóci
się na niej za brak miłości do
rodzicielki.

GARKOWIENKO, STASIAK

I „TOOTS" MONDT WAL-

CZĄ W NEWARKU

   

Część dochodu z zapasów

na Ochronkę Dzieang

w. Brooklynie

Interesujące zapasy odbędą się

we wtorek 1 marca w Domu Na-

rod. 278 New York Ave. w Ne-

warku. (Walki te powinny wzbu

dzić duże zainteresowanie ze
 względu na Takt' że wszystkie

trzy spotkania muszą być roz- |

strzygnięte. Niema „draw" albo |

zwycięstwa decyzją sędziów. | .

Zwycięzcą jest ten który połozy1

swego oponenta na obie łopatki. ;

| W walkach wystąpią gwiazdy za |

pasmctwa Garkowienko, Stasiak
i ,,Toots" Mondt. „Gark'' zmierzy
się z rosyjskim olbrzymem Iwa-
nem Stepanowym, mającym wszy

 

JERSEY CITY

Bal. weteranów

Placówka Weteranów Armijt
Polskiej urządza we wtorek, dnia
1-go marca, o godzinie 8 wieczór,
w sali Domu Polskiego, pn. 187
Brunswick S. Jersey City, N. J.
bal paczkowy, połączony z wie-
cem dla werbowania uczestników
wycieczki weteranów do Polski,
jaka się odbędzie wczerwcu r. b.

K.

  

Bal socjalistów

Oddział im. L. Waryńskiego
Z. S. P. urządza dnia 19-go mar-
ca wielki bal, w sali Dou Pol-
skiego, pn. 187 Brunswick Stret,
o godzinie 7 wieczór, Komitet
robi wszelkie przygotowania, by
ubawić całą postępową Polonię
w len nadchędzący wielki post.
Muzyka ob. J. l‘ellhnna

BAYONNE

Nanka aReligia

   

  

 

v temat wygłosi od-
ja A. B. Lenard, w

niedzielę. dnia 27-go lutego, o go-
dzinie 7:15 wieczór, w kościele,
pn. 38 Andrew St, obok szkoły
publicznej.

(K)

ELIZABETHN. J.

konsRSP B&W
go urządza w niedzielę, dnia 27-
go lutego, o godzinie szóstej wie-
czór wielką zabawę taneczną z
przedstawieniem wesołej jedno-
aktówki pod tytułem „Końska
Kuracja" w Domu Narodowym,
111 - Isza ulica w Eelizabeth,
N- J. - Dochód przeznaczony
na kształcenie się młodzieży,

HARRISON,N. J.

Bibljoteka tow. „Oświata! za
wierająca 1,000 tomów, jest o-
twarta w niedzielę od godziny
2-3 po południu, 215 Cieve-
land ave.,, Harrison.
 

 

Wstgpuicie do Komitetow
im. Józefa Piłsudzkiego

 
Telefon. Montgomery 375%

DR. ALBERThNAPP

X allure. can „„uw«:~!!va
191. Newark cuz, x. a

Mog Jersey Avenue
congner

10 rave do 8:39 wieczór

 

Ars.

 

 ' stkię kwalifikacje
zapaśnika.

Drugim punktem ma być walka
Stasiaka z ??.. nie wiemy jesz-
cze z kim. Dwóch oponentów
wyznacza mu promotor w toku
zapasów. „Toots" Mondt, szam-
pjon cowboy'ów, sławny na wszy
stkich arenach zapaśniczych świa
ta, stawia czoło Jack Thompso-
nowi, znanemu z nadludzkie) si-
y.
Część dochodu z tych walk

pójdzie na Ochronkę w Brookly»
nie. Początek o godz 8:15 punk
tualnie. €

 

JEŻELI WAS KTO  OKRADL
omukal, lub Jeżeli macie niepowodze
nia wdomu, w sprawach rozwód

 

State Detective Bureau
191 Newark Ave, Jersey City, N. 2,

 
 

SKLEP MUZYCZNY

J. ŚREDNICKI -|

„f9ł„2523'„'..sź'f„". |
JERSEY CITY, N.

Dogodne warunki kupu-.
  
 
 

w Sobotę dnia 26-go lutego,

 

% WSPANIAŁY BAL DEMOKRATYCZNY
urzgdza Uptown Citizen's Democratic Club

42-48 Beacon Street, Newark, N. J.

Początek o godzinie 8-ej wieczór. - Muzyka doborowa.

- w Sali Domu. Nar. Pol

   ------i
 

' Często dzieci nie wiedzą jaki ból
i przykrość sprawiają rodzicom,
a zaczynają zdawać sobie spra-
we z: winy popełnionej dopiero
wtedy gdy jest za późno do. na-
prawienia. -> i

Siedemnastolelnia Albena Ły-
siak opuściła mieszkanie matki
Janowej Łysiak w dniu H—gn sty-

cznia i od tego czasu nie dała o

sobie żadnej wiadomości. Serce
starej kobiety nadszarpane wal.
ką o byt, nie wytrzymało ostat-
niego ciosu zadanego przez uko-

chaną córkę. Janowa Łysiak le-
ży obecnie ciężko chora na serce
w mieszkaniu, pn. 12 Wall Street;

straciła nadzieję pia cor-

 

JUTRO !

 

WIELKI BAL BAWEŁNIANY

w Sobotę 26-g0 lutego

W KLUBIE OŚWIATOWYM

255 Court St., Newark
- urządza

KLUB OBYWATELSKI

Cały dochód na szkółkę i dla Ligi Kobiet
Zapraszamy “uvstklch sympatyków.

Początek o godzinie 8-ej wieczorem,

JUTRO !

     
256 Court Street, Newark, N.J
Bal len jest nazwany balem
szkolnym dlatego, że cały dochód
przeznaczony jest na szkółkę w
Klubie Oświatowym i dla Ligi
Kobiet,

Bankiet LigiKobiet

Liga Kobiet dla uczczenia dzie-
sięcioletniego jubileuszu -swego
Istnienia urządza w sobotę, dnia
„co marca, o-godzinie flag-ac}

i t

 

 

     

STOW. DOMU POLSKIEGO W ELIZABETH, N. J.
- urządza -

WIELKĄ ZABAWĘ : TANECZNA

z przedstawieniem wesołej jednoaktowki pod tytułem

„K O R SKA KURACJA" „
W DOMU NARODOWYM 111 - 1 Street, Elizabeth, N. J.

G-tej wlsezunh
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GEJSZY
 

Japońskie ministerstwo kul.
tury przedsięwzięło energiczne
środki przeciwko rozwielmożnio
nemu w kraju handlowi dziew-
czętami, ściąganem! przeważnie
ze wsl. Bezpośrednim bodźcem
do tej energicznej akcji były cy-
fry statystyczne, wykazujące,
że w Japonii Istnieje ni mniej
nl więcej, niż 362 tysięcy t. zw.
herbaciarni, t. [. faktycznych do
mów nierządu. Służbę w tych
herbaciarniach pełnity t. zw. gej
sze, oplewane w różnych sztu-
kach i operetkach. Kto jednak
bliżej badał życie tych gejsz, któ
rych liczba sięga 842 tysięcy,
ten dowiadywał się o Ich smu-
tnym losie.

Istnieje banda zawodowych
stręczycieli, którzy objeżdzają
cały kraj, gęsto zaludniony o u-
bogiej przeważnie ludności. A-
genci ci odkupują od rodziców
kontraktowo ich córki na prze-
cląg 15 do 25 lat, czyli na naje
ważniejszy okres życia.
Zakupione dziewczęta sprowa

dzano do miast, gdzie je odpo-
wiednio wychowywano, ucząc
nawet języków i literatury, ale
przedewszystkiem oczywiście -
tań śpiewu 1 „obejścia". Gdy

sza liczyła 16-17 lat, posy-
lano ja na zabawy, bankiety, a
następnie do „herbaciarni", for
malnie jako kelnerkę, w istocie
zaś/ jako towarzyszkę do zaba-
wy dla mężczyzn.

Obecnie w Japonii daje się we
znaki duży brak rąk roboczych,

   

Patrzcie! Nie gotowa-
ne, nie szorowane

bielszo Jest
w tym tygodniu; niż kiedykolwiek
-a Wasze .pranie

  szosób rzeczy
prostu tylko używajcie do propieu zamiast zipktego: mydła. -zo-Jaka: ono «     

 

Sprobujeie tego sdumiewalacego my-dia rak tylko, m zobwczycie, o tie bie-iej można wymócezó, nik gór-y mis Ju tento o deską, Cudowne ró-Which w maazynach do

##

 

zarówno męskich, jak 1 koble-
cych, wobec czego klgska pro-
stytucji staje się zarazem du-
żem niedomaganiem społecz-
nem. I tem także należy tłuma-
czyć poczynania rządu w walce
z prostytucją. /
Nowe ustawy grożą handlow!

dziewczętami najcięższemi kara
ml, znoszą szkoły gejsz 1 naka-
zują, by do żadnego lokalu nie

r przyjmowano więcej gejsz.

 

Pani Louise Wise Lewis, ba-
wiąca obecnie na Rivierze,
rozpórządziła się telegrafi-
cznie wynająć najlepszych
lekarzy dla jej syna, który
cierpi na jakąś tajemniczą
chorobę w szpitalu Balti-

more. 

Zawiadomienie

Zawiadamia sięłczłonków To-
warzystwa Kółka Przyjaciół, że
posiedzenie miesięczne odbędzie
się dzisiaj, w piątek, dnia 25-go
lutego, w Domu Narodowym, pn.
19-23 St. Mark's Place. Wiele
ważnych spraw do załatwienia.
Obecność każdego członka konie-
czna.

 

ST. JASNOSZ, Sekr.
(K)

PEECKSKILL, N. Y.

„Cztery Treny"

T-wo Młodzieży Polskiej urzą-
dza w niedzielę, dnia 27-g0 lute-
go, o godzinie szóstej wieczorem
przedstawienie teatralne wesołe)
sztuki -pod tytułem „Cztery Tre»
ny", w sali przy Park St.

Młodzież _zaprasza _Polonię
miejscową 1 okoliczną do popar-
cin swego towarzystwa pracu-
jącego dla utrzymania polskości.

M, KRUEWSKI
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TERAZ JEST JEDNYM Z NAJZDROWSZYCE

MĘŻCZYZN BUFFALO

Tom .Pace, dobrze znany stolarz, nie mógł ni jeść ni!spać.

. Praca była uciążliwą. Obecnie silny jak dęb,_ipi d gie. |

i harmonijną,

NA FALACHETERU

 

- DWIE GODZINY POLSKIE

_Wieczór środowy był więczo-
rem pieśni i muzyki ludowej,
powstałej w duszy ludu „na gór-
szczycie, gdzie jodły nasze" szu-
mig, jak westchnienia miłosne
zawiedzionych serc. Motywy te
stały się natchnieniem dla Stani-
sława Moniuszki, który je pogłę-
bił, ułożył i z powrotem
strzechy i do pałaców
odesłał.
Śpiewał chór Towarzystwa

Śpiewu Echo. Zjednoczone w
dźwięczną -całość

głosy śpiewaków przestały po fa-
lach eferu uroczysty, poważny
chorał, a potem żywszy utwór
Polonez Towarzyski.
Na szczególne wyróżnienie za-

sługuje koncert na fortepianie p.
Borzęckiego, który jak każdy ar-
tysta polski w utworach Szopena
znajduje nieprzebrane skarby to-
nu, harmonii a szczególnić ryt-
mu, stanowiącego duszę i cechę
polskości Szopena, „Ujęcie tego
rytmu (krakowskiego) i nadanie
mr odpowiedniego kolorytu wła-
«ciwego Szopenowi, jest zwykle
pierwszym i ostatnim etapem ar-
tystycznej karjery polskich wir.
tuozów. Op. 37 wyko-
nany był przez p. Borzęckiego z
udzielającem :się :natchnieniem.
Nie mniej udolnie wykonał Ma-
zurek Op. 7.

Miłą niespodzianką był występ
panny Rostkowskiej, śpiewaczki
operowej, znanej nam z wystę-
pów w New Yorku. Wybrała
piosrz Bronki z Hrabiny i„Ży-
czenie Szopena. Bez wysiłku i
sztuczności w głosie, lekko, dźwię-
cznie i słodko śpiewała nam, a
śpiew jej rozchodził sig do do-
mów polskich, trafiał w głąb
dusz czułych, odpowiadających
jej błogim uśmiechem zadowole-
nia, (Przy fortepianie pani Ur

  

ban.)
Prześcignął się w śrofę i p. J.

Kallini wykonaniem arji „Szumią
jodły na gór szczycie" z Halki,
(przy fortepianie pani L. O'Con-
nor). Widziałeś Jontka, którego
serce w strzępy rozdarte Ika i
śpiewa o gorzkim bólu swym i za-
wodzie jaki go spotkał, Odśpie~
wanie tej arji udało się p. Kal
liniemu. Głos jego rósł, piękniał,
porywał za, sobą słuchaczy.
Na zakończenie programu kon-
-----

-

492-STACJA WEAF-610

* 5:30-Muzyka do, tańca.
6:00-Muzyka. obiadowa.
7:30-Jones i Hare.
8:00-Orkiestra wojskowa.

10:00-Orkiestra_ koncertowa.
10:301Muzyka do tańca.

316-STACJA WGBS-950

1:30-Orklestra do tańca.
2:30-W. Van Aaken, pianista.

Mitchell, sopran.
3:10-D. Goldsmith, sopran.
6:00-Wujek Geebee.
6:30-Trio muzyczne.
7:00-Orkiestra do fallen.

360-STACJA WHN-830

5:20-R. Fuchs, planista.
6:30-Orkiestra taneczna.

7:05-Kahn i Lane.
7:15-L. Adams, pieśni.

7:30-Komicy.
8:00-Solo na akordjonie.
8:30-Orkiestra teatralna.

9:30-Siostry Rodgers.

11:00-Program ze Studio.

11:30-Orkiestra do tańca,

455-STACJA WJZ-660

7:10-Orkiestra_koncertowa.

7:80-Noll, Wheland i Kenny,
8:30-H. Clark, kontralto i C.

Harrison, tenor.
9:00-Marian -Talley, -sopran,"

Lawrence Tibbets, bary-

ton i Richard Crooks, te-

nor.
10:00-Koncert wokalny. ,

10:30-Muzyka do tańca.

341-STACJA WMCA-880

6:30-Orkiestra do tańca.
7:30-Komi godziny i spychwala Tanlac za now

; w pn. 66 Bird Arena
jest. mianowanym

7

  

- |

„Nyiem tak wyciedesony x powodu nie,

atrawności, te mój orgeolem był kylwllłr

nie mówl p. Pace. -„Prata

dnia, prawie to male dobija:

ta. Nieraz nie miałem sil podnieść miot:

= isp pig.. Poteay bursziy z?
się w dotedku, powodując nadęcie, palpf.
tację 1 ostro bóje po jedzeniu. .Colen!
nocami przewrecaiem się w
loth"

„Taniac prerwrdcit ml.

|

Mie
mi już nie dolega | jestem

Tub pracując pora
się podoba

i
to

 

enercji
1s £

rzepracowanie _lob
2233-1, sue memo me T
    

u

siłę.

   

świadczenia p. Pace,

-

Zaniac jest matory
własny tonik 1 środek odływeny, szobio-
ny # sól korient 1 korz.
kare -si Taniac. -

_
Rospoćentjcie

używanie Tenisc dniaj, ›Promsio 68 me
Mony jest 109 mprzednoyeh.

wass agte |

 

9:30-Orkiestra do tańca.
11:00-C. J. Durante.
11:30-Muzyka taneczna.
12:00-Komicy.

874-STACJA WRNY-802

1:25-J. Rotschild.
8:00-Trio muzyczne, -_
8:15-M. Largie, planista.
8:30-Kwartet wokalny.
9;15-Orkiestra taneczna.
10:15-Noc: nowości.
  

 

        

    
      

    
  

 
  

FIUST & WOŻNICKI

sięzstę

 

certowała orkiestra Towarzystwa
Muzycznego _Moniuszko, _która
odegrała kilka skocznych mar-
szów, obertasow, krakowiaków,
polek i mazurków. Z wórwą i
rozmachem, jakby wiedzieli cze-
go się po nich spodziewają tysią-
ce rodaków, grali wldładając w
grę tę całą duszę.
Wieczór udał się znakomicie.

Był urozmaicony pod względem
artystycznym na wysokim pozio-
mie, pod względem układu pro-
gramu udały, pleścił uszy słu-
chaczy, bawił ich, rozczulał a co
najważniejsze wykonany był w
atmosferze polskiej,  nawskroś
polskiej .uwieńczonej. swojskie
„Dobranoe", (duet Kallini-La-
nowska).
Z programu opuszczono zapo-

wiedziany występ pani' Jackow-
skiej, która śpiewa tylko po fran-
cusku, My zaś pragniemy, aby
godzina polska była polską i dla
szerokich mas polskich oczekują-
cych z niecierpliwością jej wy-
stepu na koncercie na dochód
Sierocińca.

« «

Nie wiecie moke-a może i wie-
cie, że w tym samym dniu (czy
to przypadek?) mieliśmy i drugi
program polski w. powietrzu. Ra-
da /Klubów _Demokratycznych
(szukająca zawsze swoich włas-
nych dróg) naśladując Nowy
Świat urządziła swoją „własną"
godzinę polską. _(Tammany.)
Nowy Świat .po pierwszej godzie
nie zwrócił się do Rady Klubów
Demokratycznych 'z _zaprosze-
niem, ażeby skorzystała z tej sta-
cji i z godziny polskiej, której
przysłuchują się tysiące Polaków.
Chcieliśmy dzielić się z nimi,
wskazać im utorowaną już drogę.
Nie przypadło to do gustu panu
„Rybikiemu", który _kurczowo
poly i taktyki Tammany sip trzy-
ma. W tym samym dniu urzą-
dził (przypuszczamy, że bez poro-
zumienia się z klubami, które do
Rady należą) polską godzinę.
Mieliśmy więc aż dwie godziny
-co nawiasem mówiąc śmiesznie
wyglądało i rzucało światło nie
bardzo sympatyczne na dyktują-
cą Radę. -Pozostawiamy sąd o
tem szerokiemu ogółowi, a szcze-
gólnie członkom Klubów Demo-
kratycznych należących do Rady.
Oni sami osądzą czy się godziło
-wobec Amerykanówurządzić
drugą godzinę polską w tym sa-
mym dniu, czy bez ich pytania
należało separować się od szero-
kich mas ludności polskiej.

Włeczór, acz prowadzony nie-
to rozwiekle, udał się wcale do-
brze, Pan Kurytło odegrał Noc-
turn Szopena i Kujawiaka „von"
Wieniawskiego. P
Udolnie śpiewała panna Turo-

wska, Pan Kuryło odegrał gła-
dło Nocturn Szopena i Kujawia-
ka (von" Wieniawskiego). Pan
Martin (po polsku Martuszew-
ski) ujmująco śpiewał utwory
(nie-Szopena). _Na fortepianie
grała utalentowana panna Witul-
ska. Pan Rybicki wygłosił (po
angielsku interesujący odczyt o
Szopenie.

Podziękowania P dowody u-

znania nadesłane Redakcji

Jan Grudziński, 708 Srd St.,
Lynhurst, N. I.
W. Nowakowska, 420 E. 9th

St., N. Y., oburza się na kryty-
ków Godziny Polskiej, twierdząc
logicznie, że słuchać jej nikt ich
nie zmusza,
Kazimierz Klalner, 420 E. 9th

St., New York City, radzi Sta-
Jemu Czytelnikowi, krytykujące
mu Polską Godzinę, by nie uży-
wal radja w środy wieczorem.
Rodzina pp. Olszewskich, 414

Howe St., Passalo'N. J.
PP. J.\Bontke, 549 East 1ith

St., New York City, proszą 0
więcej muzyki 1 śpiewów.

Jan Gajewski, 55 North St,
Bound Brook, N. J.
Ludwik Roman, 198-16th St.

Jersey City, N. J., radzi Stałemu
Czytelnikowi, niezadowolonemu
z artystów polskich, by wysta-
rał się o lepszych. z

Dr. St. Repackd, 767-47th St.,
Brooklyn.

Matylda Mrosztgke, Staten Is-
land, N. Y.

Rodzina pp. W. Wojclechow-
skich, 285-A 27th St., Brooklyn.

Feliks Strzałkowski, 165 Clark
St., Dover, N. J.

J. Kryszewska, Carteret, N. J.
Michat Dsuch, 103. Washing-

ton St., Sayreville, N. J.
8. Dmochowski, 981 York St.,

Fast Rutherford, N. J.
L. Zakłzewski, 95-21 108rd St.

Ozone Park, N. Y., pisze,› że i
malaga Anguilla];-
Interesowat! są GodztniąPols) w

ków 11
  

         
 
 

Stella Zery, 311 Sth Street,
Brooklyn, N. Y.

J. W. Znaniecki, 257-17th St.,
South Brooklyn,
W. A. Zery,

Brooklyn, N. Y.,
F. Znaniecka, 257 17th St,

South Brooklyn, N. Y.
8. H. Becmer, 1055 Broadway,

N. J.
M. Janukatys z Brooklyna.
Bronisława Wilczek, 320 St.

Pauls Ave, Jersey City, prosi,
by dwa wieczory tygodniowo by
ła Godzina Polska.. Jej goście:
8. Trzeciakiewicz 1 M.: Trzecia-
kiewicz z Harrison, N. J., J. Fle
dorowicz, pp. Weber, pani Gib
son. „

K. Gucwa, 485-48th St, -
Brooklyn, N. Y... .

A. Buturla, 1278 Decatur Bt.,
Brooklyn, N. Y.

A. Pojkowski, 147 Twent
Fourth St., Brooklyn: ->

A. Nowakowski, 657 Caudwell
Ave., Bronx, N. Y.

P. Kruczek, 76 Muncheqter St,
Manchester, N. H.

RADJOUOBCTCH

SZKOCJA: - Anglia zbudo-
wała jedną z największych sta-
cy) radjotelegraficznych w Rug-
by: Obecnie zamierza Anglia
przystąpić do zbudowania wiel-
kiej stacji.radjotelefonicznej w
Szkocji. Znaczna część północ-
nej Szkocji nie była dotąd wea-
le otwarta dla radja, Nowa sta-
cja ma stangé w pobliżu mia-
sta Perth w Szkocji.

, NY,
311 Sth Street,

PERU. - Radjostacja w I-
mie (O4X), jedyna w republice
Peru, pracuje z siłą 6 kw. We-
dług czasu  środkowo:europej-
sklego, stacja nadaje od godzi:
ny 3-ciej do 6:30 rano koncer-
ty, odczyty 1 nowiny dnia, na fa-
11 380 m.

+ 6 +

STANY ZJEDNOCZONE. -
W Ameryce zachodniej skarżo-
no się głośno na pewne pięć sta-
cyj, które, przez zły wybór fal,
bardzo  zniekształcały odbiory
28 Innym stacjom, Redakcja. ga
zety „Chicago Tribune", będą-
ca właścicielką stacji WGN, nie
czekając na orzeczenie Kongre-
su waszyngtońskiego, zaskarży
ła stację WGES, która jej naj-
bardziej przeszkadzała, do sądu.
Stacja ta otrzymała wyrok są-
dowy, zakazujący jej używania
wspólnej fall ze stacją WGN, a
ELM“ jednej z sąsiadujących

W gminach miejskich stanu
Connecticut każdy szkolny bu-
dynek został zaopatrzony w ra-
djoodblornik. Także w Atlanta
(stan Georgia) wszystkie szko-
ty mają już głośniki.
Wielka radjostacja nadawcza

w Whippany (New Jersey), -
znak wywoławczy 2XN - pra-
cująca z energją 50 kw., rozpo-
częła niedawno nadawanie prób
ne. Próby rozpoczynają się o pół
nocy, według czasu amerykań-
sklego 1 powinnyby być słysza-
ne w Europie. Stację zbudowało
Towarzystwo Bell Telephone
Co., specjalnie do celów tech-
niczno-doświadczalnych,

„BAYER ASPRN"
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE
„CODZIENNIE: SZKICUJE

„WŁÓCZĘGA"

Adres:
„Włóczęga", c/o „Nowy Świat"
24 Union Square, New York.

   

Ob. P. opowiadał o swojej do-

Był żołnierzem polskim, wale
czył we Francji, gdzie był po-
ważnie ranfony. Kula przeszyła
mu wątrobę, a w potyczce zła-
mano mu rękę.

Wrócił do Ameryki, nabył far
mę i szczęśliwie żył z żoną oraz
trojglem dzieci.
Żona ciężko zachorowała, o-

desłana została ' do szpitala,
gdzie za nią płacił po dwadzie-
ścia dolarów tygodniowo przez
blisko rok. a
To zniszczyło go materjalnie

tak dalece, że musiał farmę za
bezcen sprzedać 1 udać się „za
chlebem", z

Otrzymał wreszcie zajęcie na
szkunerze, przewożącym węgiel.
Zamieszkał z żoną 1 dziećmi na
statku 1 miał się wcale dobrze.
Życie kosztowało go tanio, za-
ledwie ośm dolarów tygodniowo,
a zarabiał po sto dolarów mie-
sięcznie, więc gdkładał zaoszczę
dzony grosz do banku i czekał
na lepszą przyszłość.

Żona ponownie zachorowała,
zabrano ją ze statku do szpita-
la, gdzie dotychczas przebywa.

„I... proszę pana... tak prędko
zrobili, że wcale nie wiedziałem
"nawet, gdzie, jak 1 co. Rano za-
brali żonędo szpitala, a po po-
Tudniu przyszli z „sosajdy", za-
brali moje dzieci, dwóch chło-
paków wrzucil do zakładu na
Staten Island i nie pozwalają mi
widzieć swoich dzieci. Tylko raz
na miesiąc mam pozwolenie je
oglądać. _A najmłodszą córecz~
kę, która wcale po angielsku nie
mówi (liczy cztery lata), zabra~
Il do jakiegoś zakładu. Tam ple-
legnlarki tak przestraszyły dzie
cko, że zabrano fe do szpitala.
Za kilka dni mam się udać do
sądu, Wiem, co w sądzie będzie.
Wrzucą ml dziewuszkę do Inne
go zakładu, nakażą płacić | na
tem ~konięc.. A, proszę pana,
chcę, aby moje dzieci były przy
polskiej rodzinie. Już o chłopa-
kach nie mówię - starsi są 1 po
angielsku mówią, więc niech już
tam będą, gdzie są. Ale, panie
Włóczęga, dziewuszki ml żal.
ja ją bardzo kocham 1 chcę za
nią płacić po plęć, sześć albo na-
wet ośm dolarów tygodniowo,
byle dziecko miało dom 1 opie-
kę 1 przy polskich ludziach było,
żebym choć mógł to dziecko od
czasu do czasu widzieć... Boć
przecież ojcem mu jestem i chcę
za nie płacić... Matka za kilka
tygodni wróci do domu. To dzie-
cko przyzwyczajone do matki,
mówl tylko po polsku, a tu wcią
gnell jg gwałtem między obcych
Junie dziwnego, że zachorowa-

- A gdzie pan teraz mieszka?
- Jeszcze kilka dni, ot tak,

będę mieszkał, gdzie się da, bo
„widz pan I mnie stało się nie-
szczęście, Przed dwoma tygo-
dniami wpadłem w nocy ze sta-
tku do rzeki 1 przez dyle go-
dziny byłem w zimnej wodzie..
w nocy. Przepłynęłem rzekę i Ie

szcze miałem w soble dość siły,

ale palce ml zesztywniały i nie

mogłem nawet chwyclć się liny,

którą ml ludzie rzucili, Dopiero

policjant spuścił się po linie do

wody, chwycił mnie za ramię 1

wyciągnął.

Leżałem przez dwa tygodnie

w szpitalu, ciężko chory; teraz

mnie wypuścili, Tymczasem cho

dzę do łaźni, bo ml jeszcze krew

zastygła, ale wnet dostanę pra-

e % e

-|. Żołnierz polski, farmer, mo-

te z domu rolnik, zarzucony z

rodziną na pokład szkuneru, po

tylu przejściach znajduje się bez

domu, bez śony 1 dzieci. Dobry

jest, pracuje, chce za swoje dzie

cl płacić, stracił cały majątek

na ratowaniu żony, a jednak...

ma przeciw soble zorganizowa-

ng maszynę „dobroczynną", któ

ra - jak sam ołusznie zauważył

- „tak prędko wszystko robl,

że człowiek nie wie gdzie, jak i

kiedy..." Przyszli, zabral dzie-

ci,*chtopców wywieźli na Staten

Islahd, gdzie ich widzieć może

tylko raz na miesiąc, córkę za-

brali do zakładu, nie pytając go,

nie słuchnjąc jego żądań, ani

próśb, tt chce płacić za utrzyma

nie dziecka, byle było w domu

a nie w zakładzie, gdzie
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Wschód słońca-6:38 rano. *

Zachód słońca-5'41 po pot.
Wschód księżyca11.27 rano,

Zachód księżyca=-1041 po

TEMPERATURA

 

Pogodnie, f
Najwyższa-51 wyżej zera.
Najniższa-30 wyżej zera.

'AUTOMOBILISCT ZA- _

-_- PALAJA SWIATEA.

Goddnnvr 5:11 po południu:

 

KALENDARZYK '

Dzistaj-Macieja. _"_
Jutro-Mechtyldy, Dyon

 

Wypadki. Historyczne.

Bitwa pod Grochowem w ro»
ku 1831.

Konferencja -Mechaników :

W niedzielę dnia ZT lutego, o
godzinie 10-ej rano w Domu Na-
rodowym w New Yorku, odbę-
dzie się roczna konferencja, na
którą proszeni są członkowie o-
kręgu i delegaci z dalszych oko-
Ie.

 

 

angielskiego, nie p
ne do obcowania z dziećmi ame-
rykańskiemi, cierpi duchowo 1
fizycznie, co - jak się okszsło
- spowodowało jego. chorbbę.

Nikt o nie nie pyta.
Już dzieci zabrali, wezwali go

go sądu, tam bez pytania dail
mu znać, że mus! płacić za dzie-
ci 1 na tom koniec |

+ 6 »

Przyszedł do mnie. -
Czasami! czyta „Nowy Świat".

Dowiedział się o naszej pracy

mniej. „dziewuszkę", którą"

dzo kocha. Ma jeszcze kik@set

dolarów w banku 1 będzie zhig

płacił, będzie wszystko robił, by-

Je nie katowano dziewczęcia.

„„Oni, zabrawszy moje:
cko..."" - skarżył się. m

Daliśmy mu narazie list do

sądu w Imieniu Ligi Kobiet z No

wego Yorku 1 Wydziału Opieki

Społecznej „Nowego Świata",

zobowiązaliśmy się wobec włądz

zaopiekować się tem dzieckiem.

O ila list ten nie poskutkuje,

- drogą sądową, przez adwoka-

ta, a jeśli będzie trzeba i przez

reprezentantów wpływowych tę
sprawę wywieczemy na wierzch.

Nie dopuścimy do tego, by ro-

dzinę w ten sposób rozbijano.

 

szczególnie ojcu trzeźwomy:f/

tak _dziboi _kochaj / bez

przyczyny odmawiać prawa. do -

dziecka. Jeśli chce za dziecko

to płacić i chce je oddać w opie-

kę rodzinie polskiej, to nikt mu

w tem przeszkadzać nie może..

rykańskim.

Był 2oinierzem, do tego pe-

ny, a co najważniejsze - jest

dobrym Polakiem.

Jego sprawa jest naszg spra-

we f

, Na Ochronke

Anna Korlarska, 530-1st
Ave., Brooklyn

Ka

w , Woodhaven,

Klub Dobroczynnych Po-
lek w Jersey City, 28
proscott St., Jersey City,

NOBO 0110. .,.  

Nikt nie może ojcu dzięgka, ./.

Ob. P. jest obywatelom «me- -

ważnie ranionym podczas woj< <
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Nie bierz uznania za pracę innych.. .
Dar na konie jest darem całej Polonii
Jeżeli nie możesz dać więcej
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DZIŚ FUNDUSZ PRZYROSE O $30.00

 

  

S. Figula .
Wi. Ciemiecki w :1.00
Czytelnik. Nowego Świata -1.00
J.. Wrześniewski
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BETHLEN SPIESZY

Do NUSSOLINIEGO
-

Wolny port Fiume to

tylko pretekst-

KORONA DLA ALBRECHTA
(GŁÓWNYM CELEM TEJ

WYPRAWY 
Zjazd premierów nasuwa są-
siadom - zwłaszcza Jugo-
sławji niepokojące domysły.
 

BUDAPESZT, 24 lutego. -
Premier Bethlen postanowił wy-
jechać do Rzymu na konferen-
cję z Mussolinim znacznie wcześ
niej, niż to było projektowane.
Wyjazd jego nastąpi prawdopo-
dobnie w początku marca, choć
Ma nie została jeszcze dotąd

~qkreślona. Prasą wegier-
ska utrzymuje w dalszym ciągu,
że celem tak niepokojącego 637
siadów Węgier zjazdu premie
rów są zagadnienia natury han
dlowej i ekonomicznej w zwiąże
---

Lekarstwo dla biednych ludzi
Naprawdę drodzy mol, MASC EINE

Ka, która mnie uszczęśliwia, fest
istotnie cudownym środkiem. Cierpta-
lem bóle we wszystkich stawach,
krzyżach 1 piersiach 'przez kilka lat
1 nie mi nie pomogło, jak tlko
EINIKA MAŚC MNIB UZDROWIŁA.
Ta maść wyleczy chociażbyREUMATYZM

BOKU,
BIACH, ból gardin; wystarczy ne
trzeć miejsce" bolące, a sa. godzinę
przyniesie ci ulęg. Włóż do listu je-
dnego dolara 1 adress} tak: 3. Biem
kowski, 23° Lafayette. Street, Now
Britain, Conn. Proszę wysłać m
maść Einika, a my natychmiast wy
ślemy el tę cudowną maść.1

 

(Ot)

 

_Na rasowe konie dla polskich kawalerzystów

Ja niżej podpisany załączam ...... dolarów na kupno
rasowych koni dla polskich jeźdźców, którzy zdobyli pierwszą
nagrodę w zawodach w Madison Square Garden.

sume sree swearsee can cee wes enn

  

._ Wytnij, wypełnij- 1 wyślij do

"Nowego Świata -- 24 Union Square, New York City

   

  

. $2.00

|

Jadwiga Grunert ... ..... 25.00
Poprzednio pokwitowano 2122.75

1.00 |Dotychczas zebrano ... 2182.75

Makak eeer eeer

. Stan .....  

 

ku z ofertą Włoch co do zapew-
nfenia Węgrom wolnego portu
we Fiume.
W kołach dobrze polnformo-

wanych wątplą, by tylko to mia-
ło być tematem narady, zwłasz-
cza, że zgodnie z twierdzeniem
samego premjera Bethlena, eko-
nomiczne kwestJe nie zawsze
można całkowicie odseparować
od politycznych. Dotąd wolny
port we Fiume nie Interesował
szczególniej Węgrów, dla tej pro
stej przyczyny, że Wggry, pro-
wadzge handel tylko z ofcien-
nemi krajami, obywały się do-
tąd, a i w przyszłości obywać
się będą bez żeglugi morskiej,
tem bardziej, że niebawem sy-
stem kanałów połączy Dunaj z
Renem.
To też w Jugostawji Inaczej

komentują program zbliżających
się narad.
Premier Bethlen niejednokrot-

nie już wypowiadał obawy, że w
razie wejścia Bułgarji 1 Jugosta-
wji w sterę wpływów rosyjskich,
a z drugiej strony w razlo doj-
ścia do skutku unji niemiecko-
austrjackiej, Węgry stałyby się
„wyspą" w łowiań-
sklem morzu. Sojusz wegierako-
włoski zapobiegłby, tej zgubnej
izolacji.

Bethlen ma jeszcze do zalat-
wienia i inne kwestje plerwszo-
rzędnej wagi. Wstąpienie na tron
węgierski arcyksięcia Albrechta
nie mogłoby nastąpić bez zgody
nietylko rządu włoskiego, ale i
stolicy apostolskiej. Prymas wę-
gierski ukoronowaćby musiał 1
„namaścić" przyszłego króla, -
kardynał Czernoch jest jednak
zdecydowanym legitymistą I tyl-
ko Rzym zmusić go może do u-
działu w koronacyjnej ceremonii
po wstąpieniu na tron nie aroy=
księcia Ottona, ale arcyksięcia
Albrechta. Bethlen zapowiadał
wprawdzie, że kwestja restaura=
cji monarchji załatwiona zosta-
nie nie za obecnego parlamentu,
ale do zapewńleń tych nikt na
Węgrzech -nie przywiązywał
większej wagl.
  

 

KORESPONDENCJE-

Do gniazd Sokolich i ogółu
Polonii na Wschodzie w
sprawie Zlotu Sokołów

Okręgu 1-go
 

W roku bieżącym zaszczyt
przyjmowania Sokolich Drużyn,
należących do Pierwszego Okrę
gu, przypadł miastu Nowy York,
gdzie najstarsze GNIAZDO T-me
wyłoniło Komisję Przedzlotow,
celem opracowania i wykona
planu zlotu.

Komisja, podzieliwszy się na
podkomisje, przystąpiła odrazu
do pracy, której rezultatem było
ustalenie daty zlotu i wynajęcie
odpowiedniego miejsca na 0d-
być się mające ćwiczenia, oraz
sali na obrady.
Mając na względzie dziatwę

sokolą, której pewna część uczę«
szcza na ćwiczenia, Inne zaś, za-
chęcone widokiem barwnych
ćwiczeń na bolsku, przystąpią
do szeregów dziatwy sokolej, po

urządzić zlot w cza-
się, zanim dziatwa Tozjedzie się
na wakacje i w tym celu ustalo-
no sobotę, 28-go i niedzielę, 29-
go maja 1927 roku, jako dnl_e

Zlotu Sokołów Okręgu Plorw-

szego.
Na bolsko wynajęto „City Col

lege Stadium", mieszczące się

przy 138-mej ulicy i Amsterdam

Ave., w Nowym Yorku, jedno z

najbardziej nadających się na

ten cel miejsc, gdzie ze wszyst

kich stron miasta jest bardzo do

godny dojazd. Na obrady zaś wy

najęto sale w Polskim Domu Na

rodowym pod Nr. 19 przy St.

Mark's Place, w Nowym Yorku.

Ponieważ Gniazdo T-me za}

muje się urządzeniem Zlotu,

przeto wszyscy członkowie te-

go współpracują -z Komisją

Przedzlotową, a podkomisje sta

le obradują, układając programy

swoich resortów.

Po ostatecznem ułożeniu 1 za

t lu calego programu,

zostanie on ogłoszony w prasie

1 przesłany gniazdom, należą-

cym do Pierwszego Okręgu.

Obecnie Gniazdo T-me wysy-

ła do zainteresowanych Gnłazd

Sokolich korespondencję w spra

wie Zlotu, celem bliższego po-

rozumienia się, do ogółu zaś Po-

lonji zwraca się z prośbą, aby

bacznie śledziła w prasie zamie-

szczane odezwy złotowe 1 ze-

chciała współpracować z Gnia-

zdem 7-mem tak, aby Zlot wy-

padł jak najwspanialej, aby wy-

kazać przed obcymi naszą siłę,

sprawność, jedność, a przed swo

Imi, że w, młodzieży przyszłość

Narodu i że Sokół zawsze gotów

uderzyć -czołem Ojczyźnie, a

szponem wrogów.
Wszelką -korespondencję -w

sprawie Zlotu należy adresować

- Sokół Gniazdo Nr. 7, Komisja

Przedziotowa, 19-23 St, Mark's

Place, New York, N. Y.
Komisja Przedziotowa.

WILKES BARRE, PA

Polki biorą się do dzieła

Koło Polek Wzajemnej Pomo-
cy z siedzibą w Wilkes Barre, Pa.
na -special

dniu 15-go lutego uchwalito jed-

nogłośnie dokupić drugi budy-

nek obok istniejącego domu na
W. Union St. Komitet złożony z

pań Marji Strojny,

-

Teodozji

Wonsewicz, Michaliny Kopiekiej,
Marji Minkiewicz i St. M. Krych

przeprowadził zakupno.
Dwa lata temu Koło Polek za-

kupiło dom pn. 27 i 29 W. Union

St, aby w przyszłości na tem
miejscu postawić Dom Polek.

Okazało się jednak, że dom jaki
Koło Polek zamierza pobudować

potrzebuje więcej miejsca aniżeli
42 stopy szerokości. Wobec tego

zakupiono drugi dom obok pn.
W. Union St. z lotg 58x 145 stóp

za sumę $32,500 gotówką.
Koło Polek teraz będzie mogło

przeprowadzić swój projekt ma-

jąc 100 stóp frontu przez 145 stóp
długości i wspólny wjazd. Towa-

rzystwo planuje pobudować dom
ogniotrwały, z wielką salą balo-
wą, salą bankietowa, polską ka-

wiarnią, biuro, sale posiedzeń,

klasy szycia, gotowania, gospo-
darstwa i języków, jako też
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__, BACZNOSC BRIDGEPORT, CONN.!

Towarzystwo „Wflny Duch" ;
- urządza -

WIECZOREK MASKOWY

w Sobotę, dnia 26-go Lutego b. r. "Z .
o godzinie 7:30 wieczorem.

na Sali w Domu Ludowym, 291 Bunnell St.
Piękne nagrody dane będą za mjplckniejtu.

amy. .
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najkomiczniejsze
Wstęp 35 centów.

„KOMITET  

dla staruszek, biuro in-
formacyj i porad dla Polek.
 

"CZY WIECIE, żE

frddlo pochodzenia zwyczaju grania
w karty jest niewiadome,  choclaż
karty po raz pierwszy pofawily się w
Nuropie w roku 1350 Podobno Ara-
Bowie poczęli grad w karty o wiele
wcześniej, Według danych około szo:
„snaście mifonów talij kart do grania
robię co rocznie w Stanach ZJedno›
czonych. Czy wiecie, śo polacze, któ
ry znają niedy nie przecho-
dzą ,do -zwyczajnych?

1 Dziejetolg tak Jak 08: Inf Gwudalostu,
 

 

Dom po wypłaceniu będzie się
sam opłacał rentem z ofisow, sal
i sklepów. Budowa będzie kosz.

Fundusze
zebrane zostaną przez urządzenie
ogólnej kampanji zbiórkowej w

tować około $200,000.

niedługiej przyszłości.
Obecny dom dopiero zakupio-

ny, po upływie trzech miesięcy,
będzie przerobiony na potrzeby

Wielkie pokoje ta-
kowego bardzo się nadają na si-
le posiedzeń, towarzyskie wie-
czorki, biura i t. d., klasy szycia,
gotowania i języków będą też ot-

organizacji.

worzone.
Polskie organizacje potrzebują-

ce lokalow na posiedzenia mogą
się zgłosić do sekretarki pani S.

M. Krych. Telefon, Kingston v. made on frams

7206.
"sia praya *

A \. 8. M. KRYCH, septic fom. fovea 1
(K) ermopm. pot

sn we

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego
 

 

DROBNYCH OGŁOSZER

udajcie się do najbliższej

stacji w Waszem sąsiedz=

twie, jeżeli nie jest Wam

wygodnie przyjść do Admini.

stra

BAYONNE, N. J.
STACJA No. 6

Polonia Photo Studio
87 East 2ist Street

 

BRONX, N. Y.
STACJA No. 3

W. Steinberg
723 Courtlandt 'Avenue

BROOKLSYN, N. Y.
__
STACJA No. 1
Fifth Avenue Grafonola Shop

Tos Fifth Avenue
SOUTH BROOKLYN

BTACJA No. 10
Markowska Hosiery Shop

90 Nassau Avenue
GREENPOINT

STACJA No. 32
Dom Narodowy
261 Driggs Avenue
GREENPOINT

STACJA No. 13
Fronczak Stationery Store

478 Vermont Street
EAST NEW YORK

STACJA No. 14
Księgarnia Sablika
376 Oakland Street

GREENPOINT DOLNY

BTACJA No. 15
Pszczoła Music Store

183 Wythe Avenue
NORTH SIDE

HARRISON, N. J.
BTACJA No. 21

Józef. Marchewka
411 North 3rd Stroat

IRVINGTON, N. J.
BTACJA No. 18

Pani M. Szymkowska
604 Grove Street

 

 

 

 

i NOWEGOŚWIATA

 

  

BAYONNE

Bal na dokończenie budowy

Domu Ludowego w Jodło-

wej, w Małopolsce ->

Komitet pomocy budowy Do-
mu Ludowego w Jodłowej urzą:
dza wielki bal w sobotę, dnia wa---

IM II fl

ag poup mow
'x cn fis it
weave nxxsiox

opti | gore
.orvepty |%ue

 

     

          

       

  

z

mo 1~x
od -artorwne
mias .ou ie
onto onn "1"gow omnptomiy

    

       
  

 

xmaoan romazo

 

 
Tel.: lenox AR

A. L. CEASAR M. D.
Choroby; Osie Cera, Mere: Cauno mast #7Brest

pom. Park i Lexington Aves, New Tork

eave)1.0 porse
 
  

mtersay udziela w domu
iekcji młodszym 1 staresym osobom.
Bystem .nauld -staranny, .orzystępn
dla wszystkch, Każda osobno,
pojedyńczo,-nikt nie jest krepowany,
-Réwniet zaletwia sprowy w pirania
mietów, "podań 1 dokumentów wsaete
lego rodzaju. Zdolność dobrej. wy-
mowy, gladkiego ceytania t poprawe
nego pisania-to -główne -warunki.

~ E. SZAMINSKI
217 East 10th St., New York
Lumma” First 1 Second. Avena.

 

 rre

Do chorych mężczyzn i kable:
Jeżeli -niedemaganie -wasze -jes

wieczalne, -_wsm _ep
Przez ostatnich #

litt leczytem tysiące -chorych mae
czyzn i kobiet z wielkiem powodie-
niem

Lecrs oa. utrate ally, wiabe nerwy,
reumatiam, .nledomnginis ,sotadhn;
mieczystaj Erew, choroby skóene, pryz
szcze, egzemę 1 1 tho
Toby, Używam wstrazkiwanie (400)
w leczeniu nieczystej. kret -Dade:

X-Ray, -

une uieczalne
 

nie Fluoroskopijne

DJ
58 West stat

Met
, Godzin re

codzienniej w niedziele 1 święte
a

 

 

a (Adwokata)
at ma

może, BRYANT 6100
of 10 do 12 A" M-Od 2 do 5 P. w.
Wo nledaiels 11-4 Jub wedle umówy:

26-go lutego. o godzinie siódmej
wieczór, w sali Klubu Demokra-

F tycznego, pn. 35 East 23rd Street,
w Klubie Jeffersona. £

 

  Kup weride peepotioded -
oo cie tedTiras ccaricit wantlo in

.. Miejcie rod rekę
kioer często w 18

an powodu
e wrmiete

millonack domów.
ies na rsleblonte Leck, eupele tert

Werpethowanoge  prser. cen frod
Brakes Glence ~ w miblitese)
Moeitale tylko 5to buteika,

 
NASIONA OGRODOWE

saleta, .ogdicd, .burak, .pletrannio
mrchaw, trodidew, sześć pack. ma:
Mon: duty, polakd. rrmrch
hsion (1, młodych drzew nin
my ta an Centow. .Adreantol

Z. Krygier Seed Co.
HELMETTA. N 3.

   

Drobne Ogłoszenia

 

 

Farmy do sprzedania
(Farma for Sale)

State of New Jersey

 

 

wodowant ko
ni. 16 owiee, 100 kur, traktor i różne nne

a i m
#

foxlg bndla 1 fuorgo Innentarza, mie
« Trent . 3, mirzedam
on wars ore aProt
zgłość qrablacie lus hustorrnle do' wid.

Jow -poeta Tejeph Pergola, P. 0. z
  

 

 

 

h o
1 lazienka. par

dobre aiz modyreign
kie maszniy 1 traktor również 1
wy do kur
prosss_ nian
wantiut

onie, kro.
6 blikmze informcje

« do POST OFFICE BOS,
% w. z

w stanie Now

Other Localities
 

NA SPRZEDAZ 9 akrowafarma
dowie drobiu, dom 6 olo :

brym stanie, 2 ku r
»pliow

 

 ==--

Realności do sprzedania
(Real Estatefor Sale)

klyn, Queens, and Long Island
 

State of New Jersey

pokojowydomepreedat w
T Aman Sinit nen

f
ney sing w
Gartield, N. J.,". wre AU-

Interesy do sprzedania
-. (Bt ›ores for Sate)

 
 Teleton, Orchard. 1621

JOZEF HALICKL M. D.
LEKARZ

od 12 do 1 po połudalu
o 600 8:30 wieczór
w niedziele do 1 po poludst

328 E. 10th Street, New York City

DR. BENJAMIN TROY
POLSKI DENTYSTA

49} First Av
cor

e.. New York: City
treet

 

 

  

  

and Bronx

 
1 gromrale do

nit. a rowodda chorobs redal
nil she fh dien "" (han

  Brooklyn, dueens and Long Island

BATWIERNTA do aprsedania bardzo tn»
nto, extery rorsedne miej:

Zgłośienia Henty Dreger, 181 Grand
Brooklyn (200    

 

  

A do sprzedania lub do wy.
« sce x po

wodu kiekiej komuntkacji. odów bipo-
tekę gór

Brooklyn

   SDT, clear 1 stationery torn dob
mich, 5 w trie, 18

ofkiwnu st.Broktrm W. X* d»)
   

 

Corner gro M
Bows. soii

srAuAExĘE-ŚABETĘ ww Ę$$$THŻŚEĘ "25551;
joka Pigs - eet18
163-3rd Street - --

JERSEY CITY, N. J.
BTAGIA No. 11 ,

3. Śrudnicki CHRONICZNE CHOROBY
ai. Notstest MEZCZYZN I' KOBIET
Ts o ts barca SKUTECZNIE LECZONE

201 Grand Stree

JAMAICA, L. L N. Y.
BTACJA No. 1 __

Felix Czarnecki
REAL ESTATE

107-0  Sutphin Boulevard

LONG ISLAND CITY, N. Y.
BTACJA No. 23

John Pietrolewicz
306 Jackson Avenue

 

-_-
MASPETH, L. L N. Y.

STACJA No. 9
Rawinis Music Store

40 Grand Street Wismentees
NEW BRITAIN, CONN.

5BTACJA No. 2
Księgarnia Bieńkowskiego

22 Lafayette St, prey Main 6%
---

NEW BRIGHTON, 8. L
STACJA No. 4

T. Nadratowsld
202 Jersey Sreet

NEWARK, N. J.
BTACJA No. 2

R. Tyjewski
47 Jones Street

STACJA No. 8 «
8. Jagiello

180 Warwick Street
róg Tyler Street

PASSAIC, N.
BTACJA No. 20

Suszek | Szewczyk
NOVELTY COMPANY

104 Pasealo Street

STACJA No, 24
Józef: Makuszewski

STATIONERY
147 Monroe Street

YONKERS, N. Y.
STACJA No. &.. ._. z

MichackI

 

 

 

 

     

       

moczu

 

ortatasanozo
areciatisra |_UMIAnKOWANA
0 tie jesteście chorzy zwrdcln zie nażysh»
mies xnajwiększe raużkniem do mnie

wnalicm -krwiS«Gram 606 i 014
wozAMINAGJA _BARMO:

  

Wanermana.. Watreyidwania
roraba _i

Mówimy po polek»

DR. L.ZINS
PRAKTYKUJE z LAT

110 E. 16TH ST., NEWirving Place I Union
ering! erevieh ot ® rave de ®gow 4 ponledziets od 9 reno

 

Najstarszy Specjalista
Chorób Męskich

op pRzEszŁo TRzYDZIEŚCI LAT PLD
117 East 17th St. nisko union Bo:

New York City

  
   

shorobyamoreiay, techoroby" nar:ee .»

   

  33to 4
Wno Nut 3

dy, owaP "olsrire

 

PORADA DARMO
/ MEDYCYNA $1.00

nere. Prof Oferta
  

"4
A tin   

CANDY | stationery ator do eprardanle,

 

dobry Interes. 1150 Manhattan: Ayre;Greenpoint. (Bon)
CANDY 1 stationery ators dohardso tanio. -118 Berzy K, (18-28)
CANDY stów, go sprzedania z powoduAmberet "w" tamil, ilako dwtch sekta
1 dwóch Kościelów. 114" Dapont. SreetGreenpoint, Urooklyn, (ze) Pt-ze
DRLTEATRSSEN 1 candy store, narotnrdo mona kupić z domempowodu drogiego inte:
rea trgednlowo . Zatomenia |Riu:
Witekt, ti. Humbould Are, Jamaica,

dors
l

1 --store
. @

Zgłoszenia 349 Norman
Brockiyn
GRONERNTA/1 delicatessen do sprzedania

z powodu" wyjesdu, -Zgłość się 34
onkinnd St, Greenpoint (he
GROSERNTA 1 dellkaterien

jasdu |do kraje, interes
wiely lot. fest dn sprzedanie
Street, Greenpoint.

 

 

z powodu wr.
04

Oskiepd
(b

GROSERNIA 1 room blisko doków
sprzedam sa cene owiele

różą jak jest waste, 794 Third
Brooklyn te) 
 

 

GROSERNTL 1 dolxatomien do sprzed
Meer (prev pos, P

BH Aver.
xO 6 uj
»m___________----
NK SPREBDAZ Jelikatemea | groserale,

obrit. txgodulws do $700, polska, cze:
clooalowatha .deteintes, -rdwnlee .dobre
mowlnolé dln. mote być apres
Minn a domem lub bek -€ Krist, 1008
I Nassau mira, Flushing Heights, T. 1

(2)
________--------

ao sprzedania z powodu
"Ehgroby, w dotiem połoteniu, -tania,
we Brigg Aro, Kroskiyn "(190-928

ResratraGIA. _ toher
bry Interes,

point Ave, Brookly

  
cans o-
tanlo.. 213 Greene

Co

 

RALWIERNIA do sprecte
się 1urządzenie,: dobra

osobiście hub. Ntównie
wa, Mro Joo, Rott, 5
Gartlla, N, 4

  i Ja.
n po. anglel

 

i Belmont. Averne,
Gs)

 
Interes,
wie

ko- sibe
     

y. clears 1 m
store do sprzedanie, dobry Interes

je od paru tet. 9 pokoje do saminacioun,
gent, giń. 116 "Central Ave, Jernej: 00%,
w. z se)

  

reedunin, tray pokoje,
reja, SzeZI

CADY story do w
my 30 "yom siez lw . o u a

(Bn     

 

s.
N. 9.

vo jet:ui el mins
AsHov sh wens  

  

  

wats, do-
o

     

 

    
|

  

  

       
 

  Interesy do „przedamić
(Btorea for Sole)

State of New Jersey
-do, sprzedania ,tento

wyjazd do Innego" mi
mie cię, W. 1

; 48
(w

Other Localities
RESTAURAGIA _tanio -do _przecenia.

Zgłonić się 224 Dkuphia st,
va. › (z»

Sklepy do wynajęcia
(Stores for Rent)

&BROOME trzy 1 cztero pe-
RoJowe apartaments._goreca, wod, nie

an, eaeeaten alin
rs, naprawiania dachiw 1 d's Innych mee

dhantion, "piata być prozie e kor-
to ezynezu, przysteony yum. ROPPEL

th Are, Pokój 1708, róg 400 #
(C

. Różne do sprzedania
(BMiscellanewoe gfor Satay
w-
WLASCICIRLKA -sprzedaje -prześliczne
prawdziwe futro, ~najlepsry- gatunek,

majoowszo mody, niędy ple noszone
sprzedam temi sek

 

   

o ta 195 Sultan
87th Street, (bliskoex: Broadwan,

Mus)
MERLE do sprzedania z trzech pokót.
CSM Rant 12th Sreet, ha dole, Fan
Nlzniak («-am
  

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Mote)

221. es,
JANITORA notrzeba, tonaty, wt

n w dom.. nd mteJecs od
&, do 10 rano, 600 Eeat 1ith Atreet, New
York cm

 

dobietntezonych -praz
nyc

wr.

ms
Polsoid,

contras
Im

ont oveicatreat. Brook:
(Gm)

C rew
21° Boerum

ranowin
motreebcję dwóch, mężczyza o dobrym wr.
glądzie do specjalnej pricy
W naszym wydzikie polskim, muszą mieć
dnie: wiejomośej w New Jorku. Eelome:
zano do 1 po Emm-R Poprotel
wydkiało polskiego, 1225. Broadway, trze:

tro. Gm

  

DOAWIADCZONEGO janitore potriche do
pilnowania dwóch, domów s

10th At. New York, do
mo pokoje -Po
szenia od 11
izn, blake

  

urzebę 00
naekurecyjnej
if ha

 

representown
firmy, stale
dis. tych którzy

 

nień: tylko. -z
ssoniście do1.
«m
8 Y.

 

starer, |New

ME2CEYZNL anrobcle $60 1 worte}. m-
uczcie się operować maszynami kink

małograficznemi, „darmo porady ..EA
dr, 152 Kast Zird Street. (1-029

Praca dla Kobiet
(Help Wanted: Female)

OPERATOREK ..
doświadczonych przy jedwabnych

stain

 

Dobra zapiata.
A. KRASNOW

135 Corona Avenue
Avenue

r. 1.
co

kobiety do czyszczenia Boara-
in Mouse. samotna tub x metem, den

poroje 1 dobra. replete. B4, west. ath
Street. (

potrzebi przy malowania
wg być doświadczooe,

jimpracy. jedna. podró
kich część .New .Yorko. .Tarshanjian
Renovating -Company, .Sr
Woodaide, T. 1. 'Teldfon,, Newton 4123, "

(n

peieworgt
dywanów,

  
POTNZERA kobiety do pracy domowe} ma
pare godaln ca 16 i

kt, az

Poszukiwania.
(Situation Wags“,

PORTTITI® pracypobkl dopeladcanny
malare poke mEm
p i Ty o r-------=
›ŁODZIENIEC 21 ft a
Jae poiki i "ioglo 00"

Pbiurowe i Put
fo sin hat"*pr 

+ na Eni.
Eat md Stele rolugy

3-525)

POSZUKUJE sajęci
H Helia, rid

Store). 58

Osobiste
(Personal) i

zawiadamiam, Siano

 

Street

Kapitał i Interesy
(Business Opportunities)

POWAŻNIE mamy plent
TEN

eski .
pge 28;
Court St, Bulte

Szkoły -. (..
(Schools) _~*
BALWIERSTWA

m Kur 495... wicesond
ETCT wgentow set note 07

NaTiONA... BARBER CoLLFOE
rd Av., blisko 18th 8t, N. V, Clty

Uezcle ale Jezyka Angielskiego Ter
dre fe pubsna i mo

 

koje
907 Thas

się tylko 110 na _miesięc
SCHOOL, comer pem ArceMie setro

SZKOŁA BALWIERETW
eOETNA.

Kompletny 5
 

le i .Porady
._ Informacje dermo » iod
COLUMBIA" RAtumen = %%%)”

th Ave. (między 2th 1 28th Sta.  

Pomieszkania -do wynajęcia

. (Apartments to let)

 

TNATRCTA 5 wiinzen poral, wa
Helgi nio, Tin
to Tikal ie, "

go

ne,
meat:

nkGouE 189 -Tray i cztery nam ole
z

siti tee® iss)
18 do E25. Palonien!

@a)

THEY 1 eatery pokoje „siek os. gia
to th"OPdone' shesathe

[

Pokoje umeblowane

(Purnished Rooms to let)

POROM mains ()
 

 

Fewseadl 10 0
Brot iv

mg% tain, an ”ma-gym",
Werter sdhc Si

ł W WSW
w nimszy     

   


